
Nr. 123. We Lwowie Sobota dnia 29. Maja 1886. Rok X.133
W Y C H O D ZI CODZIENNIE.

B uro  Redakaji „Dziennika Polskiego.1' nliea Sobieskiego 
zba^28.

Pr,.edp/tA y.ynosi wc Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
r.łr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
■ 50 et.

pr ~ -ztową w państwie Auutrjaekiem, rocznic
jW • ocznie 12 złr, — kwartalnie złr.—
®  <gf • *

<1 za g ran ica, do eałyeh Niemiec 
pt, — kwartalnie 12 ma-sk 5 s r g ,

i ng lji, W ioeh i Szwajearji rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nic w ra ca .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwcwie :
; iuro Administracji „Dziennik* Polskiego,® plac Marjaoki 

liczba 6. i i  i  domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, F ra-k iu rc ie  nad Menem, B e r l i n i e , Lipsku, 
B azylei, 3zv. a.,.—rji i W rocławiu pp. Hj .senstein 
f t  Vogler, we W iednia A. Oppelik, R. Bloose, Rotter 
i Spł., w W arszawie Riehman et F rend le r, Biuro 
anoneow w P a r jiu  pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32.

Og.oszeuia przyjmuje się za opłatą et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzu' . mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego."11 Listy reklamacyjne 
nieopieczękiwane nie podle«ają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Ustawa, pruska
dotycząca zmiany prawodawstwa kościelna- 

politvcznego z d. 21. maja 1886.
My Wilhelm z Bożej łaski król pruski ro z ­

porządzamy ze zgodą obu Izb sejmowych naszej 
monarchji, co następuje :

Artykuł I. Do sprawowania urzędu ducho­
wnego nie trzeba poprzedniego złożenia egzami­
nu państwowego. Przeciwne temu rozporządzenia 
w §§. 4  i 8 ustawy z dnia U .  maja 1873 (Zbiór 
praw pag. 191), jako też w artykule 3 ustawy z 
dnia 31. maja 1882 (Zbiór praw pag. 307), znosi 
się niniejszem.

Artykuł I I  W  miejsce §. 6 ustawy z d. 11. 
maja 1873 r. wstępują następujące rozporządzenia:

Studja teologiczne można także odbywać w 
seniinarjach kościelnych, odpowiednich do n a u ­
kowego kształcenia księży, które aż do r. 1873 
Istniały*

a b y  zakłady te mogły być na nowo otwarte, 
i dalej prowadzone, należy:

1) ministrowi spraw duchownych przedłożyć 
statuty i Pl^n nauk, oraz nazwiska kierowników 
i nauczycieli, którzy powinni być poddanymi n ie ­
mieckimi (Deutsche),

2) plan nauk winien odpowiadać planom 
nauk po wszechnicach,

3) do otrzymania posady przy tych zakła­
dach potizebnr. jest naukowa kwalifikacja do do­
century na państwowej wszechnicy niemieckiej 
w tym przedmiocie, k tóry kandydat ma wykładać 
w  seminarjum.

Te sen rn a r ja  przeznaczone są tylko dla 
studentów teologji, należących do tej dyecezji, 
dla której seminarium jes t  założone.

Minister spraw ducfiownych może zezwolić 
na wyjątek od tego ostatniego rozporządzenia.

Minister spraw duchowych ogłasza publicz­
nie, które seminarja są odpowiednie do nauko­
wego kształcenia.

O t w a r c i e  s e m i n a r j ó w  d l a  a r c h i -  
d y a c e z j i  g n i e ? ,  a i e ń s k o-p o z n a ń s k i e j  i 
d y e c e z j i  c h e ł m i ń s k i e j ,  z a r z ą d z o n e  
b ę d z i e  o s o b n e m  k r ó l e w s k i e m  r o z p o ­
r z ą d z e n i e m .

Artykuł III .  Zwierzchnicy duchowni mają 
prawo urządzać i utrzymywać konwikty dla ucz­
niów kształcących się w gimnazjach, po w szech­
nicach i w seminarjach kościelnych, które za ­
dość uczyniły prawnym przepisom co do zastą­
pienia studjów uniwersyteckich.

Ministrowi spraw duchownych należy przed­
łużyć statuty tych konwiktów i przepisy doty- 
eaące porządku domowego jako też zakomuni­
kować nazwiska kierowników i nauczycieli, k tó ­
rzy powinni być poddanymi niemieckimi.

Artykuł IV. Zwierzchnicy duchowni mają 
prawo otworzyć na nowo zakłady przeznaczone 
do teologiczno-praktycznego kształcenia, jak np. 
seminarja dla kaznodziejów i seminarja duchowne.

Ministrowi spraw duchownych naDży przed­
łożyć ctatuty tych zakładów, również obowiązujące 
przepisy domowe, jakoteż zakomunikować nazw i­
ska kierowników i nauczycieli, którzy winni być 
poddanymi niemieckimi.

Artykuł V. Osobne przepisy, objęte §§ 9— 14 
ustawy z dnia U .  m aja 1873 co do nadzoru 
państwowego nad zakładami, oznaczonemi w art.  
2, 3 i 4, znosi się niniejszem.

Artykuł VI. § I .  ustawy z dnia 12. milja 
1878 roku (Zbiór praw pag. 198) znosi się n i­
niejszem.

Sługami kościelnymi w myśl ustawy z dnia
12. maja 1873 są tylko takie osoby, które wy­
konują prawa i czynności, połączone z ducho­
wnym, albo jurysdyiccyjnym urzędem.

62)

III
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez

Józefa Rogosza.

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Wioski, które mijał, a były one na pół spu­

stoszone, ponieważ od dawna wrzały tu krwawe 
walki domowe wyglądały z daleka jak  miastecz­
ka. Do koła ich roztaczały eię kobierce starannie  
uprawionych ogrodów warzywnych. Pietrasz przy­
patrując się im ,  nie mógł wyjść ze zdumienia. 
Ogrodów, równie j lę k n y c h , nigdzie dotąd nie 
widział. Ani w Małopolsce, ani po 1 Szamotuła­
mi ani nawet w krajach niemieckich. Gdyby mu 
był dawniej kto o nich mówił, nigdyby nie wie­
rzył, ze poganie potrafią tak pracować. Domy po 
wsiach, stawiane z cegły na  słońcu suszonej, po 
większej części piętrowe i z płaskiemi dacbiini, 
na  których widać było pełno rogów ze zwierząt 
tak domowych jak dzikich (każdy róg jęst ustro­
jony w małą chorągiewkę), ciągnęły się zwykle 
w dwóch rzędach ,  tworząc jednę długą ulicę. 
Drzew po wsiach albo wcale "nic albo bardzo 
mało. Dokota każdej osady biegnie mur niski a 
szeroki, na biało tynkowany, przykryty z wierz­
chu białemi kamieniami, na  których znajdują się 
wyi .ane z Koranu święte sentencje. Gdy ^ ie~ 
;rasz w s w c e i  podróży pierwszy raz zbliżył się 
lo takiego muru, na  widok dziwnie pokręconego

* < . 1 ilło halaniuuŁ uaiwuiD r  • « *
ji.jina, które w ziął za skrobanie pazurami djabei- 
ikieim ł omało nie zdradził się  przed stojącym  

pobliżu T ataram i, bo już rękę do góry P^J*
Sie  i . Z.- _  .„no iud-—   . --“ u h , uu juz ręitę uo r  - -

tiósł. by się p rzeżeg n ać ; ów. Piotr w czas jed' 
lak powstrzymał swego ulubieńca. Spuścił tedy 
■etę, lecz że swoje zdziwienie w jakikolwiek spo- 
iób musiał ouazać, więc odwróciwszy się, splu- 
lał. Dopiero gQj nlżył swemu sercu, zsiadł 
s konia przystąpił do muru i myśląc w d u c h u : 
»Bodajeście wyzdychaii poganie z waszemi sproś- 
temi naukami 1 położył czoło ua św. sentencję,

Art. VII Rozporządzenie § 2. alinea 2) u- 
stawy z dnia 12. maja 1873 zastosowane będzie 
tylko wtedy, g„y  ze złożeniem urzędu połączona 
je s t  utrata, albo zmniejszenie dochodu urzę­
dowego.

Art. VIII. S tatuty i porządek domowy za­
kładu dla demerytów należy przedłożyć M inister­
stwu spraw duchownych, oraz zakomunikować 
mu nazwiska kierowników.

Pod koniee każdego roku należy przedłożyć 
ministrowi spraw duchownych spis demerytów, 
obejmujący wykazy nazwisk, kar przeznaczonych 
czas przyjęcia, oraz zwolnienia z zakładu.

Jeśli kto ma być posłany do zakładu dem e­
rytów n a  czas dłuższy, niż dwa tygodnie, lub 
zostać pozbawiony uizędu, to równocześnie z za­
wiadomieniem interesenta winien być o tem za­
wiadomiony także i naczelny prezes.

Osobne Frzepisy, zawarte w §§ 6 i 7 ustawy 
z dnia 12. maja J873, dotyczące nadzoru pań­
stwa nad temi zakładami, znosi się niniejszem.

Artykuł IX. Królewski Trybunał dla spraw 
kościelnych, rozdział IV. ustawy z dnia 12. maja  
1873 —  znosi się niniejszem.

Artykuł X. Przepisy rozdziału II. ustawy z 
dnia 12. maja 1873 o apelacji do państwa, znosi 
się niniejszem.

W przypadku, przewidzianym w § 37 usta­
wy z dnia 20. czerwca 1873 (Zbiór praw pag. 
241) zanieść tylko można zażalenie do m inistra  
spraw duchownych.

Artykuł XI. Artykuł 2. ustawy z dnia 14 
lipca 1880 (Zbiór praw str. 285) otrzymuje z 
dniom publikacji niniejszej ustawy na nowo moc 
obowiązującą.

A rtykuł XII. Pod przepisy ustawy z dnia
13. maja 1873 (Zb ór praw p. 205) nie podpada 
odmówienie łask kościelnych.

Artykuł X III .  Jako poboczne zajęcie zako­
nów i kongregacyj równających się zakonom, a 
zajętych wyłącznie pielęgnowaniem chorych w 
gran icach  państwa pruskiego, rozszerzyć n a b ż y  
w myśl artykułu 6 ustawy z dnia 14. lipca 1880 
objęcie zakładów sierot, domów ubogich i pobie­
rających stałe wsparc ie , zakładów ratowania o- 
puszczonych, przytulisk i domów opieki dla osób 
moralnie upadłych, osad roboczych, zakładów d a ­
jących tan ;e pożywienie, gospod dla robotników, 
tomów dla sług — jako też obięcie kierownic­
twa i nauki w szkołach gospodarstwa domowego 
i robót ręcznych dla dzieci, nie obowiązanych 
jeszcze chodzić do szkoły.

Artykuł XIV. W  tych dzit lnicach, w któ­
rych przewodnictwo w dozorze kościelnym w pa­
rafiach katolickich nie należało jeszcze przed wy­
daniem ustawy z dnia 20. czerwca 1875 do 
świeckiego członka dozoru, przechod zi to prze 
wodnictwo na  ustanowionego prawnie proboszcza 
lub administratora. Yi/ parafjach filjalaych zaś 
przewodnictwo to obejmuje prawno nstanowiony 
ksiądz parafjalny.

W a r c h i d y e c e z j i  g n i e ź n i e ń s k o - p o -  
z n a n s k i e j  i d y e c e z y i  c h e ł m i ń s k i e j  z o ­
s t a n i e  t a  s p  r  a w a u r e g u l o w a n a  w d r o -

A f n ł r o z P o t z ą d z e n i a .
A rty k u  XV. Czytane msze św. i udzielanie 

ostatnich sakrameniów św. nie ulegają przepisom
US*:aw. z ^ a *a H  maja 1883, 12. maja 

1873, 21. maja 1874 r. (Zbiór praw p. 139) 
oraz 22. kwietnia 1875. (Zbiór praw p. 174).

Pod pieczęcią i Naszym najwyższym własno­
ręcznym podpisem, oraz przydanemi królewskie- 
mi insygniami,

Dan w Berlinie, 21. maja 1886 r.
L S. W ILHELM .

Bism ark, Puttkamer, Maybach. Lucius, friedberg, 
Bótticher, Oossler, Scholtz, Bronsurd-Schellendorff _

Korespondenej e.
Kraków 26. maja.

(Cło od tłuszczów i  od eementu. —  Posady p re ­
zydentów Sądu wyższego i krajowego).

Stowi rzyszenie rzeźników krahpwskich wnio­
sło, jak wiadomo, petycję ao obu Izb  Rady p a ń ­
stwa o zaprowadzeuie ceł ochronłych  od wpro­
wadzonej z zagranicy słoniny, sadła, tłuszczu 
kościanego i innych już preparowanych tłuszczów, 
które szczególnie z Australji i Ameryki zalewają 
targi europejskie. Petenci domagają się aby 
cło ochronne wynosiło od 10 do 15 złr. od ce- 
tna ra  metrycznego i wykazują, jak zabójczo dzia­
ła  na s tan  rolniczy w pierwszym rzędzie zj 
względu na chów bydła, a nasię'pnie na stowa­
rzyszenia rzeźników niskie, prawie żadne cło 
wchodowe.

Takież same podanie do Rady państwa u- 
wniesionem zostało podobno przez wszystkie 
stowarzyszenia rzeźników i masarzy większych 
miast z tej strony Litawy a ma odejść również 
i ze Lwowa.

Jeżeli jes t  już mowa o cle ochronnem, to 
należałoby cncąc podnieść tak w o ta tn ic h  cza­
sach pożądaną fabrykację cementu, wapna hy­
draulicznego i t. p., nie mogącą wytrzymać p ru ­
skiej Konkurencji postarać się o cła i na  ten 
ważny artykuł. Wszakże fakt ‘m jes t  niezbitym, 
że fortyfikacje Krakowa i Przemyśla potrzebują­
ce znacznej ilości cementu, pobierają go z Prus, 
a krajowa fabryka w Szczakowy konkurencji wy­
trzymać nie może.

N a posadę prezydenta Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie jest dotychczas dwóch kom- 
petentów: jeneralny adwokat przy najwyższym 
Trybunale p. S i m o n o w i e *  tudzież prezydent 
Sądu krajowego były pos>ł, p. Z b o r o w s k i .

Na ewentualnie opróżnić się mającą posadę 
prezydenta Fądu krajowego w Krakowie na miej­
sce p. Zborowskiego miałby najwięcej szansy 
prezydent Sądu obwodowego w Tarnowie poseł 
Z a w a d z k i .  Obok p. Zawadzkiego wymieniają 
kandydaturę radcy Sądu wyższego, posła J a s i ń ­
s k i e g o  tudzież p. D a n e c k i e g o ,  prezydenta 
Sudu obwodowego w Wadowicach, który atoli 
w tym jeszcze roku ma się podać z powodu nad­
wątlonego zdrowia na emeryturę. Czwartym kan­
dydatem je s t  radca Sądu wyższego p. C z y s z -  
c z a n .

P. namiestnik w czasie swego pobytu w 
Krakowie K o n f e r o w a ł  z pp. Zborowskim i Czysz- 
czanem, gdyż niezawodnie w sprawie tej dużo 
zależeć będzie i od jego zdania.

więcej, j„k  odpowiedni go wybrał sobie rt >re- 
zentanta. Odtrąconemu już od obywatelstwa 
miejsko gc dziś i miasta odmówiły zaufania. 
Jeżeli Bank austro-węgierski w uporze > wyna 
trweć będzie i nadal i nie odbierze p. Strvzo- 
werowi filji, to mu p o w i n s z o w a ć  z a s tę p y  
i skutków, jakie ztąd niezawodnie wynikną.

Jarosław 27. maja.
( Wybór do Rady powiatowej i jeszcze o Banku  

austro-węgierskim).
Wczoraj odbył się w Jarosławiu uzupełnia­

jący wybór członka Rady powiatowej z kurji 
miast w miejsce p. S t r y ż o w e r a ,  którego wy­
bór Rada powiatowa wpierw unieważniła. Wy­
branym został ks. kanonik P a s t o r ,  proboszcz 
z Radymna, kapłan znany z swej zacności i 
wielu starań  celem podniesienia naszego mie­
szczaństwa. Jest  on prezesem Tow. powroźni- 
czego w Radymnie, które znakomicie się rozwija. 
Wybór wypadł prawie jednomyślnie i jes t  o tyle 
charakterystycznym, iż p. S tryżow er, który 
w s z e l k i c h  nżywał starań, aby być powtórnie 
wybranym, jes t  tym a am y m , którego Bank austro- 
węgierski zaszczycił swpjem zaufaniem, powierza­
jąc mu w Jarosławiu swoje zastępstwo (Nebenstelle) 
pomimo tego, iż o to zastępstwo ubiegała się 
nasza znakomicie prowadzona Kasa zaliczkowa. 
Bank austro-węgier ;ki ma jeszcze j-den dowód

Wiedeń 26. maja.
(N asi konserwatyści wobec sprawy ugody z Ru- 

munją'-.
Na pierwszą wieść o zerwaniu rokowań po­

między A u s tr ją  a Rumunją, podniosła wiedeńska 
prasa opozycyjna okrzyk zgrozy. Zmieniając się 
w tajemniczą rękę wypisywała ua kartach swoich 
słowa ponurej wieszczby, które miały ludności 
wskazać winowajców. Winowajcami tymi są po­
słowie należący do prawicy, je s t  Rząd obecny, 
który się na nich opiera, ale przeaewszystkiem 
Polacy (I), którzy na  zwaliskach dobrobytu au- 
strjaekiego ucztują i zacierają ręce z radości, Ż6 
uduło im się popchnąć Austrją na tory, na k tó ­
rych łatwo przyjść może do kolizy, z Rosją, J e ­
żeli prawdę rzec mamy, artykuły te nie wydały 
się nam czemś arcydziwnem. Od dawna przy­
zwyczailiśmy sie do tego, że w prasie opozycyj • 
nej nawet z klimatycznych i fizycznych wypad­
ków robi się broń przeciw prawicy — cóż Idzi - 
wnego, że sprawę traktatu z Rumunją, sprawę 
tak ważną dla przemysłu wiedeńskiego, zmienio­
no w broń, która miała zadać pra-yicy cios n ie ­
powetowany. Lecz na nieszczęście los pokiero­
wał inaczej; w ludności wiedeńskiej, mimo prze 
widywanych strat, mimo nawoływań kilku spe ­
kulantów odezwało się poczucie godności n a ro ­
dowej.

Wszyscy uznali, że niewdzięczne i wyzywa­
jące zachowanie małego państewka wymaga sk a r­
cenia, że tu  idzie już nie o interes materjalny 
ale o godność m onarch ii;  wiedtńska Izba h a n ­
dlowa pospieszyła z zapewnieniem, że chociaż 
ubolewa nad materjalnemi stratami, to jednak 
sadzi, że należy tak długo walczyć przeciw Ru- 
munji, jak długo ta  nie zgodzi się na  traktat, 
któiyby zapewniał Austrji korzyść państwa „naj­
bardziej uwzględnionego". Czując usuwający się 
z pod nóg grnnt, zaczęła i prasa opozycyjna co­
fać się na całej linji — i w tem nic n ie  widzi­
my dziwnego. Wszakże ona nie stara się kie­
rować opinją, ale schlebiać jej, lub, gdy się uck, 
prowadzić na manowce. Nigdy jednak nie spo­
dziewaliśmy się, że odgłos tych Krzyków ooije 
się o polską prasę, że znajdą się w Galicji dzien­
niki, któreby więcej niż opozycyjne, ubolewały 
nad zerwaniem rokowań i  następstwami polity­
cznemu

W chwili, kiedy kiraj nasz może nareszcie 
uzyskać małe a słuszne odszkodowanie ekono­
miczne, gdy zmora księgosuszu, tego wiecznego 
p idatku, jaki dostawał się nam Łe strony Rumu­
nii, oddala się od nas — zabiera głos jedno z 
pism polskich i w korespondencji z Wiednia nbo- 
lewa nad przemysłem austrjackim, nad nas tęp­
stwami politycznemi.

Czyż trzeba dodawać, że w ubolewaniach 
tych bierze udział także lwowska filja trgo  pi­
sma, Zdaje się, że panowie korespondenci, któ­
rzy podpisują się początkową i końcową literą 
alfabetu, a i x, nie obliczyli następstw, jakie 
podobne korespondencje mieć mogą. Dają one 
wyborną sposobność prasie opozycyjnej do sfor­
mułowania zarzutów przeciw posłom polskim, Ze 
pragną nieporozumień z Rumunią nawet wbrew 
opinji kraju. Nic to nie szkodzi, że ani pierwsze 
z tych pism, ani jego organ nljalay nie repre­
zentują opinji mieszkańców Galicji, prasa opozy­

cyjna przyzna im potęgę światową i głos ich 
zanotuje w rzędzie poważnych zdań prasy.

Pomijamy zapatrywania mniej jask raw e x. 
korespondenta organu filjalnego, musimy jeanak  
bli-ej przeglądnąć się z laniu  p. o, umieszczonemu 
w organie głównym.

Uuosi się on nad dziełem hr. A n d r a s s e -  
g o ,  a jako konserwatysta, pragnąłby stan ten 
jak najdłużej utrzymać. Bada więc, na kim cię­
ży wina tego nieszczęsnego kruku i dochodzi do 
przekonania, że stało się tu tak, jak bywa w pol­
skim domu,

„Stłukła się szklanka, ale uie ma tego, kto 
ją  rzucił n a  ziemię*. Przed-wszystkiem z zado­
woleniem konstatujemy porównanie byłego sto- 
sunKu do szklanki i pizyznajemy porównania 
temn słuszność.

Następnie  umsimy odpow;edzieć, że tym, 
który rzucił szklankę, a przypnszczRmy bez 
świadomości następstw, byi Rząd rumuński.

Delegaci austrjacey, mimo wyzywającego 
stanowiska Rumnnji, poszli tak daleko, jak  to 
było możliwera; czyż organ ów prngnąłoy może, 
ażeby dla pozyskania sobie rozkapryszonego, a 
prawdopodobnie namówionego dziecka poświęcono 
inteiesa naszego krajn, którego jedyne bogactwo 
stanowi rolnictwo i chów bydła?  Tak Katego­
rycznego żądania nie stawiała nawet opozycyjna 
prasa. Znaną powszechnie je s t  rzeczą, jak  niefor­
tunnie wpływał traktat  poprzedni na  ekonomiczne 
stosunki naszego kr; ;u, znaną wreszcie rzeczą i 
podnoszoną przez pisma wszelkich odcieni jest i 
to, że Rząd rumuński nie wyszczególniał nigdy 
producentów austrjackich, że owszem często szy­
kanował ich w wyszukany sposób. Czyż znaczyło 
to, że jak  się korespondent wyraża, Rumnnja była 
w sferze wpływów austriackich, i to w tej sferze, 
z której nie należało jej dać się wymknąć?

Czyż to jes t  cechą wiernego sojusznika, że 
w dziełach naukowych geograficznych przywłasz­
cza sobie część Bukowiny i Siedmiogrodu i wpaja 
w młode pokolenie nienawiść przeciw austrjackiej 
monarchji ?

Stosunek poprzedni tak się nam  przedsta­
wia: Rumenja chętnie zaw arła  poprzedni trak ta t ,  
gdyz był jej dogodny. Austrja zgodziła się nań , 
gdyż sądziła, że za to i za wiele innych ustępstw 
pozyska wdzięczność, o której R um anja  prawdo­
podobnie naw et nie myślała.

M ałe księztwo urosło w królestwo, zacho­
rowało na manję wielkości, nabyło wygórowane­
go przeświadczenia o wartości swej przyjaźni i 
zażądało za nia wielkiego okupu, który samo 
chciało podyktować. Na szczęście Kraj m s z  
nie padł ofiarą nowego węzła przyjaźni i roko­
wania spełzły na niczem. Myli się korespondent, 
jeżeli wypowiada zdanie, ze ten wypaden za 
chwieje powagę Austrji n a  Wschodzie. Zdaniem 
naszem stanie się przeciwnie, gdyż prędzej czy 
później, Rumunja w obec stanowczości Austrji, 
będzie musiała uledz i musi zawrzeć trak ta t , jak i  
jej Austrja podyktuje; jej poL>żenie geograficzne 
zmusi ją  do tego.

Stanowcze więc wystąpienie Austrji, wzbudzi 
zapewne więcej poszano vama w Rządach pań-aw 
Bałkańskich, ja  , dopraszanie się o łaskawe za­
warcie truktiitn,

Co do nas, to jesteśmy przekonani, że jeżeli 
przemysł austriacki poniesie pewne straty, to 
są one chwilowe tylko i zostaną później poweto­
wane, tymczasem widzimy uratowane choć po 
części interesa państwa ( naszego kra„a któremu 
nowa groziła klęska, widzimy i w tem korzyść, 
że A ustrja  ujrzała, jak  wątpliwym sprzym ierzeń­
cem jest  na razie Rumunja, Która zapoznając do­
brodziejstwa staje wrogo przeciw popierającej ją  
zawsze m onarib ii.

aby stosownie do nauk, otrzymanych od M ahmina, 
oddać jej cześć należną.

U wstępu do każdej w s i , tak samo jak na 
jej końcu, widać olbrzymi zręb czworoboczny, na 
nim obelisk, uwieńczony półksiężycem, lub kulą 
drewnianą. [Całość jes t  na  biało tynkowana. Są 
to saraofagi świętych „lamów*, których tu po­
chowano w stojącej postawie, obliczem ku Mece 
zwróconych. W iem y muzułmanin, zbliżywszy się 
do takiej budowy, obchodzi ją  zawsze z prawej 
strony, dlatego i droga rozdziela się w tem miej­
scu w kszta< ie wideł, aby tak ci, co przychodzą, 
jak  ci, co odchodzą, mogli święte miejsce w p ra ­
wo wymijać.

Nie wszystkie jednak osady wyglądały tak 
okazale. Pie tr  isz widywał i takie, gdzie zamiast 
dumów stały^ bądź szałasy z trzciny, bądź n a ­
mioty rozmaitych kolorów, wielkości i kształtów, 
widocznie zrabowane przez Tatarów na dalekich 
w yprawach, gdzie niegdzie z powodzi t raw  wy­
chylały się także auły kirgizkie. Kirgizi miesz­
kali przedtem dalej, za rzeką i morzem, ale krwa­
we wojny Tamerlanowe wyrzuciły ich z dawniej­
szych siedzib, i teraz można ich było dość czę­
sto spotkać w południowych krajach państwa 
Kapczaku.

W pobliżu jednej wioski, większej i ludniej­
szej m ł  inne, Pietrasz ujrzał kilkunastu młodych 
ludzi na dzielnych koniach, oddających się wśród 
dzikich okrzyków ulubionej zabawie „Ughlak*. 
Starsi Tatarzy, z siwemi brodami i w białych 
turbanach, siedzieli pod murem i z wielkiem za­
jęciem przypatrywali się ćwiczeniom młodzieży. 
Pietrasz ciekawością zdjęty, także stanął. O ja ­
kie tysiąc kroków od muru leżała na stepie koza 
z głową uciętą. Na dany znak młodzi ludzie 
puszczają swoje konie, te w pełnym galopie wy­
ciągają się jak struny, trawa ugina się pod ich 
piersiami, jeźdźcy pochyleni, ze wzrokiem pała­
jącym a u usty zawartemi, pędzą jak  szatani.

Pierwszy, k tó .y  do kozy przypadł, lewa ręką 
chwycił się k"lbaki, poł ciałem zawisnął w gó­
rze, prawą ręką podniósł kozę i nim  go towa­
rzysze dopadli, znów na siodle siedział i jak  o- 
pętany mknął w głąb stepu. Trwało to ledwo 
n“dno oka mgnienie. Ci, których uprz ,dził, nie 
dali jednak za wygranę. Im  szybciej zwycięzca 
pomyka, tem silniej oni naciskają swoje konie,

a cfioć ou, by pogoń zmylić, jak zaiąc, gdy przed 
chartami ucieka, nieraz zakołuje, potem bądź w 
tył się wraca, bądź niespodziewanie w bok ska­
cze, mimo to oni są wciąż przy nim, póki zmę­
czonego nie dopadną, a wtedy każdy usiłuje mu 
kozę wyrwać. Zwycięzca broni się, zaczyna się 
szamotanie. Wszyscy cugie z rąk puścili, jeden 
na konia wyskoczył, dragi ledwie stopami trzyma 
się siodła, ciało zaś jego, między dwoma rum a­
kami, wisi w powietrzu, z kilkunastu ludzi i koni 
się zrobił jeden kłąb, poruszający się jak  wielkie 
mrowisko. Nareszcie  zwycięzca widząc, że zdo­
byczy dłużej nie utrzyma, rzaca kozę między 
napastników, sam zaś, konia pocisnąwszy, wy­
skakuje z żywego pierścienia. Gdy się odsądził
0 kroków kilkadziesiąt, s tanął i szeroką piersią 
gorące powi trze chwytając, patrzy, co tamci ro­
bią. Koza nie dostała się do rąk żadnemu, lecz 
na ziemię upadła. Jeden koń potknął się na niej
1 przyklęknął na obadwa kolana, skutkiem czego 
jeździec równowugrę straciwszy, przeleciał innym 
ponad głowami i twarzą upadł na  trawy kolące. 
Dwom innym przytrafiło się to samo. Konie u- 
wolnione pędzą w s te p ; a że strzemiona biją po 
bokach, więc nie prędko staną. Nakoniec koza 
dostała się nowemu zdobywcy. Spłoszone rumaki, 
wracając do swoich towarzyszów, ci, co pudupa- 
dli, mimo, że z nich jeden ma rękę zwichniętą, 
drugi naw et głowę skaleczoną, bo mu koń pod­
kową skórę na  niej rozdarł i kość trochę n ad ­
werężył, zrywają się z ziemi ochoczo, jakby im 
się nic n igdy nie stało, i wznosząc okrzyki rado­
ści, spieszą do starców pod murem siedzących.

—  To" pogańskie nasienie trzyma się nieźle 
konia I — Pietrasz m ruknął i mierzynka poci­
snąwszy, zjechał na step. Chciał on wieś okrą­
żyć, by drogą na jk ró ts Ła dostać się do wierzb 
płaczących, które o kilka tysięcy kroków rosły 
w pięknej grupie nad brzegami strumyka.

Gdy tam stanął, puścił konia na  paszę, sam 
kilka godzin przespał się w chłodzie, a gdy oba­
dwa dobrze wypoczęli, w dalszą drogę wyruszył.

Nad wieczorem ujrzał się nareszcie pod mii- 
rami Si ran

Właśnie słońce zachodziło. N a  widokręg 
płonęła  zawsze jego tarcz duża, ognista, nieb 
było ciągle bez chmur, pown trze bez m tły ,  po 
skwarze całodziennym wiatr zachodni działał o-

rzeźwiająco. Wiszur wyjechał na mały pagórek, 
który jak kopiec graniczący s ta ł przy dradze, i 
wzrok ciekawy puścił ua okół.

Cały etep wyglądał jak  olbrzymie mrowisko. 
Tyle było na nim ludzi i zwierząt różnorakich. 
Po długich i krwawych walkach w państwie 
Kapczaku na jak iś  ezas ucichło, poddani złot>go 
cara wracali do dawnych zajęć, na  drogach było 
bezpieczniej, osady dźwigały się z gruzów, w Se­
raju zaś samym odbywał się właśnie wielki j a r ­
mark, trwający trzy tygodnie, którego już od d a ­
wna w tem mieście nie było. Ktokolwiek więc żył 
w kilkomiiowym piomieniu, spieszył do miasta, 
by sprzedawać bydło i wyroby domowego prze­
mysłu, a w to się zaopatrzyć, czego potrzebował. 
Wszystkie drogi pod Serajem zamieniły się w 
żywe fale, wśród którycb było widać najwięcej 
jezdnych, tak mężczyzn, jak  kobiet. Białogłowy 
wiozły także dzieci na  plecacb. Jedni siedź eli na 
koniach, drudzy na osłach lub mułach, inni na 
wielbłądach. Na widok tych dziwnych zwierząt z 
garbami na plecach, mierzynek W iszura zaczął 
strzydz uszami i wielki zdradzał niepokój. Może 
nawet byłby uciekał, gdyby me zelazne wędzi­
dło, które pan gwałtownie szarpuał, a którego 
mierzynek bardzo nie lubił, bo był miękki

duchu**11' " SZ’ wstrzy [nu.iąc go, myślał w

- A to potwory! Jeszcze, brzydsze niż sa­
me l a t a r y !  Gdyby nie one, uad Worsklą n ir  by­
łoby nam tak źle poszło.., Aie nasze koniska na 
ich widok, tak się wtedy popłoszyły, że nikt ich 
nie mógł utrzymać. Obrzydliwe beftjć 1

Wozów między jadącymi było stosunkowo 
bardzo mało. Towary znajdowały się bądź na o- 
słach, bądź na wielbłądacn. Piesi nieśli w ko­
szach ja ja , owoce, drób krzyczący w niebogłosy
i rozmaite wyroby, inni pędziL stada kóz, owiec
i wołów. Kilka razy ukazali się także ludzie, pro­
wadzący konie na sprzedaż. Śliczne to były stwo­
rzenia, choć nie rosłe, mccne, zwinne, wytrwałe 
i doskonale utrzymane. Gdyby nie stroje i nie 
fizjognomiu, Wiszur myślałby, że się znajduje pod 
murami Krakowa, w dniu, w którym ludność o 
koliczna spieszy na  jarmark.

Prawdę powiedział Mahmin, że między wy­
znawcami proroka są ludzie rozmaici, nie sami 
tylko Tatarzy z nosami spłaszczonemu Wieznr

widział te typy różnorodne, nie mogąc m, się 
sie dosyć nadziwić. Prócz Kipczaków, od których 
państwo Lazwę wzięło, ludzi brzydkich, ale wo­
jowniczych, których tak na Rusi jak w Mało- 
polse znano pod ogólna nazwą Tatarów, spotykał 
piękniejszych od n v h  Usbeków, jasnookich Wak-  
hanisów, chytrze nśmiechniętych Kirgizów, Kał- 
muków, pasterskich Tnrkmenów, których k in ie  
dla swej zwinności i wytrwałoś i nie mają na 
świecie sobie równych. Badakisanów, Sarakolisów, 
wreszcie rosłych i silnie zbndowanych Tajików, 
których widok nawet n a  Wiszurze, acz ten dla 
piękna nie był zbyt przystępny, miłe zrobił w ra­
żenie. K ażdy .z  n ich miał wysokie i ja sne  czoło, 
duże, pełne wyrazu oczy, cienwi i foremny nos, 
kształtne usta i cerę rumianą. Brody Tajisów są 
zawsze długie i pełne, nie rzadko też międry 
nimi można ujrzeć brodę jasną, która  na  W scho­
dzie, zwłaszcza wśród Tatarstwa, je - t  prawdzi­
wą rzadkością. Mężczyzn równie pięknych, choć 
nie tak silnie i kształtnie zbudowanych, jak  Tija- 
ki, spotyka się tylko w Tndjach północnych i to 
wśród najwyższych kast kapłanów i rycerzy.

Prócz rozmaitych szczepów tatarskich po­
kazywali się tu także Turcy, Arabowie, Ormianie. 
Murzyni i inni Indzie na Wschodzie mieszkający, 
a od ich fizjonomij czarnych, iście djabelskieh, 
skromnie odbijały twarze białe, blade, z jasnym  
zarostem, z policzkami zapadniętemi, na  których 
oczy, w głębokich jam ach osadzone, wyrażały 
ból. rozpacz lub niemą rezygnację. Otóż ci biali, 
bądź uginali się pod nadmiernym ciężarem roz­
maitych przedmiotów, które im dźwigać kazano, 
będź nieśli w palankinach bogatych Tatarów. 
Byli to niewolnicy, prawie sami Słowiania, któ­
rych car Złotej Ordy łapał n a  niezmierzonych 
przestrzeniach między W o łg ą  a Wisłą. Ilekroć 
Wiszur ujrzał którego z tych nieszczęśliwych, 
musiał się natychmiast oawrócić, bo choć nie 
należał do tkliwych, tek go zaraz w nosio świerz­
bieć zaczypało, że się bał rozpłakać. Bc kto wie, 
czy nie pochodzili oni z tych samych co i on 
okolic, a on, choćby pragDął, nie mógł im do- 
pomódz 1

(Ciąg dalszy nastąpi).



i DZIENNIK POLSKI.

Czas by już było, ażeby nasze dzienniki 
pewnych odcieni przestały troszczyć się o Rumunję, 
bardziej niż ona sama o siebie się tn s z c z y  i 
korespondencjami o niejasnym kolorycie nie 
przyczyniały nierozważnie opozycyjnej prasie ma- 
terja łu  do pocisków przeciw naszym posłom, 
którym zapewne dobrobyt monarchji jak i kraju  
leży zarówno n a  sercu.

Praga 23. maja. 
{Mowagłazów. — Koniec procesu królodworskiego.

M ierzwiński. — Narodni L isty).
(jk.) „Saxa loąuunturf  —  powiada zgryźliwa 

Bohemia  w sardonicznym artykule o umieszczeniu 
biustu Józefa II. w ogrodzie niemieckiego H a n d -  
w e r k e r v e r e i n ,  ponieważ podczas ceremonji od­
słonięcia pomnika wpadło do ogrodu tego kilka 
kamieni, które nikogo nie uszkodziły, ale które 
ilustru ją  wymownie stosunki narodowościowe w 
Pradze. „Ponieważ rzeczoznawcy uznali —  po­
wiada rzeczony dziennik, że kamienie nie są po­
chodzenia meteoryeznego —  wynika ztąd, że są 
to słowa wiosennego powitania dla nas ze strony 
naszych zacnych słowiańskich sąsiadów w ich 
zwykłym języku." Tkwi w tom aluzja do zeszło­
rocznych zamieszek królodwortkich. Z Czechów 
jedni przyznają, że wypadek rzeczywiście się 
zdarzył, drudzy wraz  z st<»roczeską Folitik  na ­
zywają rzecz całą  poprostu fikcją Bohem ii. Faktem  
jednak  jes t ,  że kamienie te nie w porę dały 
Niemcom broń w rękę na Czechów, właśnie bo­
wiem w chwili, kiedy nadspodziewanie pomyślnie 
zakończył się dla czeskich prowokatorów proces 
królodworski.

Wiecie bowiem, że Sąd najwyższy uwolnił 
ekscedentów królodworskich od oskarżenia, nie 
wyjmując burmistrza, kióry zawinił ja k  wynikało 
z rozprawy przed przysięgłymi istotnie i ciężko, 
co ła .w o każdy pojmie, zestawiając jego s tano­
wisko z udziałem w ulicznych kłótniach. Uwol­
niono jednak  i czterech oskarżonych Niemców. 
To nie zadowalnia organów tutejszego niemieckiego 
Kasyna, które aferę  królodworską zawsze przed­
stawiały jako a ten ta t  na  spokojnych i nikomu 
wody nie mącących turnerów niemieckich. Dzieu- 
niki zaś czeskie podnoszą okoliczność, że obrońca 
dr. J a c ą u e s ,  który przy kasacyjnej rozprawie 
głównie się przyczynił do przedstawienia  całej 
sprawy, jako zwykłej bójki karczemnej, je s t  je ­
dnym z wybitnych członków lewicy. F olitik  
zgadza się z Frandenblattem, że jedyny wniosek, 
jaki się da wyciągnąć z przebiegu afery, jest,  iż 
należy podobnych sporów w przyszłości unikać. 
Patrjotyzm każdej z zamieszkujących Czechy n a ­
rodowości nie powinien być pojmowany jako 
obowiązek szkodzenia drugiej, tylko jako powin­
ność pracy nad własnym rozwojem, obok i po­
mimo rozwoju sąsiada. P rzy  tej sposobności 
przypomina poważna prasa czeska, że to Niemcy 
właśnie nietylko tam, gdzie są w większość1, ale 
i tam gdzie stanowią mniejszość, zamykają się 
zawsze hermetycznie przed stosunkami z czeską 
ludnością, nawet przed stosunkami towarzyskiemi. 
Folitik kończy swój wyraźnie pojednawczy a r ty ­
kuł wstępny oświadczeniem, że podobnie nieha- 
tnralne stosunki sąsiednich, wspólnością in tere­
sów kraju połączonych narodowości, trwać długo 
niepowinne i nie mogą. Nie pierwszy to raz prasa 
czeska podaje rękę Niemcom i wzywa do zbu­
rzenia  chińskiego murn moralnego, który obywa­
teli dzieli od siebie, stawiając im za przykład 
właścicieli większych posiadłości w Czechach, 
którzy nmieją różnice swoich pragnień polity­
cznych pogodzió ze stosunkami towarzyskiemi. 
Zawsze jednak  głosy czeskie pozostają bez skut­
ku, zwłaszcza w obec takich wypadków jak osta­
tnia  mowa posła P r  a d e , zakon zona, jak  wiecie, 
wyrazami nadziei, że geniusz niemiecki zawiedz;e 
jego  stronnictwo na  łono matki Germanji. Nie 
dziw, że właśnie Czesi n»js iln :ej podobneini aspi­
racjami czują się dotknięci, ponieważ p. Prade, 
który był rjen tem  Towarzystwa Ubezpieczeń w 
Libercu, zanim zaczął prowadzić wiedeńską i/.bę 
do Prus, reprezentuje Liberec, miasto czeskie, i 
ponieważ cała  frakcja tego odcienia, jak głównie 
przeciw Czechom dzlałauia  swe zwraca, tak też i 
na  czeskim gruncie się wyrodziła.

B ohaterem  dnia jes t  dziś w Pradze M i e r z ­
w i ń s k i ,  który w Tellu pierwszy raz w czeskim 
teatrze wystąpił, a którego rozrywają sobie od 
kilku dni towarzystwa czeskie. Gdziekolwiek się 
ar tys ta  pokażp, wszędzie wita go huczne „na 
z d a r ! “ nie tak wprawdzie gorące, jak  owacje dla 
rosyjskich śpiewaków p. Sfawiaftskiego, parę 
miesięcy temu wyprawiane, ale o tyle przynaj­
mniej szczere, o ile sie odnoszą do śpiewaka, nie 
do Polaka. Politik  i H las Naroda  zamieszczają 
biografię i szczegóły pobytu naszego rodaka w 
stolicy czeskiej, Narodni zaś L isty  równocześnie 
piawie ignorują go, s tarając się zwrócić uwagę 
czytelników na powodzenie, którego doznaje w 
Paryżu ten sam chór rosyjski, i na  uściski, jakie 
otrzymała jedna ze śpiewaczek p. Sławił ńskiGgo 
od uniesionego jpj talentem Gounoda. Nawet 
tedy w drobiazgach pozostają Nar. L isty  wiurrw 
swojemu programowi...

Rada państwa.
Na posiedzeniu komisji obradującej nad p ra ­

gm atyką służbową, na którern ze s trony Rządu 
byli obecni hr. T a a f f e  i dr. G a u t s c h. zazna­
czyli wnioskodawcy S c h a r s e h ni i d i l ' r o m -  
b e r  koniiczną potrzebę uregulowania stosunków 
i postępowania dyscyplinarnego urzędników nie- 
sądow jch i zninterpt Iow ali Rząd o stanowisko, j a ­
kie w tej sprawie zajmuje. Hr. T a a f f e  odpo­
wiedział na tę interpelację w obszernem resume 
starając się wykazać n? podstawie §§. 11. i 12. 
ustaw zasaduicz; cb, że Parlament me jest kom­
petentny do wydania takiej ustawy. Cytowane 
paragrafy wyliczają szczegółowe sp raw , należą­
ce do kompetencji Rady państwa a między n ie ­
mi nie znajduje się ustawa w mowie będąca, 
w  obec tego, że Parlamentowi me przysługuje 
prawo wzięcia inicjatywy w tej sprawie, Rząd 
nie może przyjąć udziału w dalszych obradach i 
zastrzega sobie dalsze postępowanie według w ła­
snego uznania. Zapatryw anie  to zwalczali pp. 
G n i e w a s z  i S c h a r s c h i n i d ,  a gdy mimo to 
hr- T a a f f e  utrzymał w zupełności swe poprze­
dnie oświadczenie, postawił p. R o s e r  wniosek 
zdania  Izbie sprawy o stanie rzeczy. Wniosek 
t>n przyjęto i wybrani, podkomitet z pięciu człon­
ków dl i ułożenia sprawozdania.

Pomoc dla pogorzelców.
D o P re z y d ju m  Namiestnictwa w p ły n ę ła  k w o ta  

1 4 2  złr. 4  c n t., z e b ra n a  przez R e d a k c ję  d z ie n n ik a  
N . Pester Jo u m u l  w Buda P e s z c ie ;  k w o ta  10 
z łr . ,  z ło żo n a  przez rz. k a t.  p a ra f ja n  w K a c zy cach , 
na B u k o w in ie .

*
* *

L ic y ta c y jn a  sp rz e d a ż  o b razó w  i szk icó w , n a  
rz e c z  S try ja  i L i s k a ,  rozp o czę ła  się  „n eg d a j po ­
po łu d n iu  w  ta k  zw . h iszp ań sk ie j sa li w ieaeńsu iego  
„ K u n s tle rh a n z u " . W  sa lon ie  p rzy leg ły m  u rząd zo n o  
b u fe t ,  z a  k tó ry m  w  ro li sp rzed a jący ch  z a s ia d ły  
p an ie  k o m ite to w e  , m iędzy  n iem i ks. C z a rto ry sk a . 
P ie rw sz e g o  teg o  d n ia  l ic y ta c j i  p rzy b y ło  nie w ie lu  
s to su n k o w o  am ato rów , n ie  b ra k ło  je d n a k  zw yk łych  
k lie n tó w , g d y  odbyw a się  ja k a k o lw ie k  a u k c ja  a r ­
ty s ty c z n a  —  m ianow ic ie  h r . K . L an ck o ro ń sk ieg o , 
h r . B e rc h to ld a , b a r. B o n rg o in g ’a  i t .  d. L ic y ta c ję  
p ro w a d z ił  z ra z u  cz ło n e k  k o m ite tu  E . R a n z o n i, n a ­
s tę p n ie  p. S zczep ań sk i. Z p o c z ą tk u  s z ła  sp rzed aż  
dość o z ięb le  i k ilk a  p rze ś lic zn y ch  p rzedm io tów  po ­
sz ło  za  b a jec zn ie  n isk ą  cenę. P ó źn ie j je d n a k  n a ­
s tąp iło  pew ne ożyw ien ie  i o s ta te c z n ie  uzyskano  t e ­
go d n ia  3 .400  z łr . D z iś  popo łudn iu  odbędzie  aię 
d a lszy  c iąg  sp rzed aży .

* **
Z a pośred n ic tw em  p. E . Y e n e z ia n i , p rz e s ła ł 

b r. H irs c h  z P a ry ż a , n a  ręce  P re z y d ju m  N a m ie s t­
n ic tw a  k w o tę  1 0 .000  z łr . d la  pogo rze lców  H > ro- 
d en k i, a  5 .0 0 0  z łr . d la  pogo rze lców  L isk a .

KRONIKA.
Lwów dnia 28. maja.

Wiadomości osobiste. H r . R om . P o t o c k i  
b y ł w  d. 25 . bm. n a  p ro szo n y m  ob jedz ie  u  m in i­
s t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , h r . K a l n o k y ’e g o .  —  
Ks .  W i i r t e m b e r s k i  p rz y b y ł d n ia  26 . bm. ze 
S tam b n łn  do N iszu  i o d jech a ł z ta m tą d  n a z a ju trz  
p rz e z  B u d a -P e s z t do W ied n ia . —  B r. H y u ,  ta jn y  
ra d c a , cz ło n ek  Iz b y  panów  itd .,  obchodził onegdaj 
80  ro czn icę  n ro d z in  sw oich . P r z y  te j sposobności 
o trz y m a ł n iez lic zo n e  m nóstw o u stn y ch , p isem nych  
i  te leg ra f iczn y ch  g ra tn la c y j ,  a  od c e sa rz a  w dow ód 
p rzy ch y ln o śc i m o n a r s z e j , w ła sn o ręczn ie  n a p isa n ą  
n o m in ac ję  n a  k a n c le rz a  o rd e ru  ż e la z n e j korony . 
M iędzy  in n e m i sk ła d a ł ąo len izan to w i ży czen ia  ta k ż e  
p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji budź. w  Iz b ie  panów  ks. 
C z a r t o r y s k i . — W  ty c h  d n iach  m a ją  się  odbyć 
z a ręczy n y  k s. O s k a r a  szw ed zk ieg o  z ks. L  u- 
d w i k ą ,  n a js ta i s z ą  eó rk ą  k s . W a lji .

Nekroiogja. F ra n c is z e k  G o zd aw a  G o s t k o ­
w s k i ,  s ta r .  in ż y n ie r  k o le i K o ro la  L u d w ik a , k a w a le r  
o rd e ru  p ap ie sk ieg o , św . G rz e g o rz a  ra d n y  m ia s ta  
L w ow a, zm arł dz iś  o godz. 3. ran o .

Kalendarz. S o b o t a  (2 9 .) : M aksym a —  B ogu- 
cL w ała . W schód  słońca o godz. 4. m in. 14, z a ­
chód o godz. 7. m in . 42 .

Doktorat. P . A le k sa n d e r  G aw ro ń sk i, rodem
z P iń czo w a , w  K ró le s tw ie  P o lsk iem , o trz y m a ł w 
U n iw ersy tec ie  J a g ie l l .  s to p ień  d o k to ra  w szech  n au k  
le k a rsk ic h .

Muzyka 80 . pp . p iech o ty  p rz y g ry w a ć  będzie  
dz iś o godz. 5. p opo łudu iu  w og ro d z ie  M iejsk im . 
P ro g ra m  s k ła d a  się  z 8  num erów .

Lwowski Komitet opieki nad wygnańcami 
Z Prus o g ła s z a ,  że p a n  S p o ż a rsk i z ło ży ł
10 z łr , u zy sk an y ch  ze sp rz e d a ż y  4 -cen to w . lu s te ­
re k  ad resow ych .

P o m ięd zy  w y g n ań cam i z P ru s  je s t  do u m iesz ­
czen ia  : g o rz e ln ik  z a ra z e m  b ro w a rn ik  (k aw a le r) .

Z g ła sz a ć  się  n a leż y  (gm ach  te a t r a ln y ,  p ie rw ­
sze  p ię tro , lic z b a  17).

Dary. C esa rz  u d z ie lił  z p ry w a tn e j sw ej s z k a tu ły  
gm in ie  D u b la n y , w  pow . lw o w sk im , n a  budow ę 
szkó ł, zapom ogi w kw ocie  100 z łr .

N a  budow ę k o n w ik tu  J e z u i tó w  pod  O hyrow em
3 .0 0 0  z łr .

Portret prezydenta Smolki, w y k o n an y  z po ­
le c e n ia  i  ko sz tem  M in is te rs tw a  o św ia ty , odesłany  
ju ż  z o s ta ł do P re z y d ju m  Iz b y  i w k r ó tc ' u m ie sz ­
czony  zo s tan ie  w  P a r la m e n c ie . P a n  S m olka  je s t  
p ie rw szy m  z p rezy d en tó w  R a d y  p a ń s tw a , k tó reg o  
sp o ty k a  te n  za sz c z y t

Festyn akademicki. W y d z ia ł Tow . b ra tn ie j 
pom ocy s łu ch aczó w  W sz e c h n ic y  lw o w sk ie j n rz ą d z a  
d n ia  30 . bm. na  W ysok im  Z am k a  fe s ty n  n a  rz e c z  
ubog ich  akadem ików . C elem  u ro zm a icen ia  p ro g ra m u  
w p ro w ad za  k o m ite t u rz ą d z a ją c y  now ość, k tó r a  n ie ­
zaw o d n ie  p rz y c z y n i się  do pom yślnego  r e z u l ta tu  
finansow ego. U rządzony  b ęd z ie  m ian o w ic ie  k i e r ­
m asz  d la  d z iec i, a  do sp rz e d a ż y  Z aprosił k u /n ite t 
k ilk a n a śc ie  m ło d z in tk ic h  re p re z e n ta n te k  p łc i p ięk n e j, 
z k tó ry c h  k i ik a  m a —  ja k  nam  d o n o szą  —  w y­
s tą p ić  w s tro ja c h  k rak o w sk ich . D ru g ą  n ie sp o d z ia n k ą  
b ęd z ie  s z a ra d a , ze  w zg lęd u  n a  ogrom ne u p a ły , 
b a rd z o  ła tw a  do ro z w ią z a n ia . K tó ra  z pań  p ie rw ­
s z a  o d g ad n ie , o trz y m a  p ięk n y  po d aru n ek .

U S. 0 . 0 . F e d  P a s tu s z y n  i Iw a n  O le jn ik , 
d e le g a c i gm iny  B ra tk o w ic , pod S try jem , u p ra s z a ją  
za  pom ocą o g ło szen ia  w B i le .  ażeb y  się z n a la z ł 
j a k i  w p ływ ow y R u s in  w e L w o w ie , k tó ry b y  ta k  w 
N a m ie s tn ic tw ie , j a k  i W y d z ia le  k ra jo w y m  w y je ­
d n a ł odpow iedź na  p o d an ie  w zm ian k o w an e j gm in y , 
w  k tó rem  p rz e d  dw om a ju ż  m iesiącam i d o m a g a ła  
się  a lbo  u su n ięc ia  w ó jta , allm  ro z w ią z a n ia  b ra tk o -  
w iok ie j T tad y  g m in n e j, bo g o sp o d a rk a  w g m in ie  
m a być okropną.

Mianowania. M in is te rs tw o  han d lu  m ianow ało  
za rząd có w  p o c z t. A n to n ieg o  K a sp rz y c k ie g o  i A n ­
ton iego  S c h in d le ra  .starszym i z a rz ą d c a m i p o cz to ­
wymi.

Kwiesltowailifi. P. K a ro l Papeó, in ż y n ie r  p rz y  
S ta ro s tw ie  kraki>wdM em, p rzen ie s io n y  z o s ta ł n a  ż ą ­
dan ie  w  s ta n  sp o czy n k u .

Manewra. M in is te rs tw o  obrony  k ra jo w e j w y­
dało  ju ż  p o s tan o w ien i r c.o do te g o ro czn e j k o n cen ­
t r a c j i  ob rony  k ra jo w e j. W  m an ew rach  korpuśnych  
we W schodn ie j G a lic j i  w ezm ą u d z ia ł  n a s tę p u ją c e  
b a ta l jo n y  obrony  k ra jo w e j : ta rn o w s k i n r. 33 , r z e ­
szo w sk i n r . 35 , k o lb im o w s k i n r. 56 , ja ro s ła w s k i 
n r . 58 , p rzem y sk i n r. 59 i s a m b o rsk i n r . 61 . W  n i­
z in ac h  s ta n is ła w o w sk ic h  b a ta l io n y  obrony  k ra jo ­
w e j: s ta n is ła w o w sk i n r . 62, s t ry js k i  n r . 65  i bu ­
cz a c k i n r. 7 0 . O prócz tego  z o s ta n ą  sk o n c e n tro ­
w ane odnośne b a ta l jo n y : w  C ze rn io w cach , O ło ­
m uńcu, O paw ie  i L i non.

Wykryta kradzież. O n eg d aj donosiliśm y  o 
śm ia łe j k ra d z ie ż y , d o konane j w k a n to rz e  p. A p p er- 
m ai *  p rz y  ul. J a g ie llo ń s k ie j  1. 15. S p ra w c a  z a ­
b ra ł  m ianow icie  po ro z b ic iu  b iu rk a  120  z łr . w 
m onecie zdaw kow ei. O w oz w c z o ra j u d a ło  s ię  a je n -  
ow i p o li-y jn em u  G iiiisbcrgow i w y ś le d z ić  sp raw cę  

te j k ra d z ie ż y  rw osobie T o m asza  M uchy, k tó ry  
p rz e d  k ilk u  m iesiącam i p e łn i ł  n A p p e rm a n a  obo­
w ią z k i s łużącego . M nclm  a re s z to w a n y  c h c ia ł się  
ra to w a ć  u c iec zk ą , a  gdy  to  n ie  pom ogło, s to czy ł 
Z rew izo rem  z a c ię tą  bó ikę , w  k tó re j  je d n a k  z o s ta ł 
pokonany .

Ranny ptaszek. Je d n e g o  z n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
szy ch  z ło d z ie i, S ch u lim a  W a ss e rm a n a , k ilk an aśc ie  
r a z y  k a ra n e g o  z a  zb ro d n ię  k ra d z ie ż y , a re sz to w an o  
w c z o ra j, a  to  z a  now ą w y p raw ę , uw ień czo n ą  po 
m yślnym  sk u tk ie m , W a sse rm a n  w y b ie ra ł się  zaw - 
B*e n a  po łów  w czesnym  ra n k ie m , k ied y  je s z c z e  
m ieszkańcy  dom ów  p o g rążen i b y li we śn ie  i z tą d  
to w arzy sze  je g o  d a li mu m iano  „ ran n eg o  p ta s z k a " .

W sprawie okradzenia depozytu w Kutach 
donoszą  z W y żn iey  do Gazety Polskiej pod dniem  
24, hm Kradsież depozytu w Kutach dotąd nie-

w yśledzona . —  T ru d n o  bo i zn a le ź ć  sp raw ców , 
gdy  k ln c z e  n ie tk n ię te , z a m k i sz tu czn e  n ie n a ru sz o ­
ne, k u rz  n ie s ta r ty  i td . itd ., czy li że w szy stk o  w  
po rząd k u . N ajp raw d o p o d o b n ie jszem  z d a je  się  być 
to , że d ep o zy ta , p o ró s łszy  w p ie rz e  i d o s taw szy  
nog i, w y laz ły  z  pod k lu c z y  i zam ków . S ęd z ia  
ś led czy  o sa d z ił b y ł w  w ięz ien in  w oźnego B la sz - 
kow sk iego , k tó reg o  je d n a k ż e , z  b ra k u  dow odów  
n am aca ln y ch , 21. bm. w ypuścił. D n ia  23 . z n a la z ł 
sę d z ia  w ażk ę  a p te k a rs k ą , o toż p rz e s łu c h u ją  obec­
n ie  a p te k a rz y . Co ju t r o  w y najdą , lu b  kogo zam  
k n ą , n iew iadom o.

Wykaz inspakcji Dyrekcji policji z 27 . m aja . 
Z g u b io n o  p a sz p o r t w o jsk . K a ro la  B uffi’e .o ,  ty to -  
n ie rk ę  z l i t .  R . T ., p o rtm . z kw . 38  zł. i eedu łkę  
n a  sąg  d rzew a.

Kraków 27. m a ja . D r. K a z im ie rz  G rab o w sk i, 
podsK arbi A k ad em ji u m ie ję tn o śc i, w y jech a ł w czora j 
do L w ow a d la  o d e b ra n ia  zb io rów  p rzezn aczo n y ch  
te s tam en tem  śp . B a rczew sk ieg o  n a  w łasn o ść  A k a ­
dem ji. C zęść zb io rów  ty ch  z n a jd u ją c a  się  w e L w o ­
w ie obejm uje w y łączn ie  k o lek c ję  n um izm atów , 
w ięk sza  zaś część , bo w 200  p rz e sz ło  p ak ach  
z am k n ię ta , po k tó rą  d r . G rab o w sk i uda  się  n a s tę p ­
nie do W ied n ia , sk ła d a  się z s ta re j  zb ro i, p o r­
ce lany , ob razów  itp . an tyków .

Brody 27. m a ja . N u ta r ju sz  A n to n i  W ito s ła w - 
sk i w y b ran y  z o s ta ł je d n o g ło śn ie  b u rm is trz e m .

Ze Stryja p iszą  do nas, że w  cza s ie  o s ta t ­
n iego p o ża ru , spow odow anego  p rz e z  p io ru n  na  
p rzed m ieśc iu  S zu m lań szczy zn ie , w-yszła znow u na  

ja w  n iepo radność  fu n k c jo n a rjn sz ó w  m ie jsk ich  i n ie ­
p o rz ą d k i z s ik a w k a m i. K o n ie  do o bsług i s ik a w k i 
p rzezn aczo n e  by ły  g d z ie in d z ie j z a ję te  i m usiano  
dop iero  z a re k w ń o w a ć  p ie rw szą  le p sz ą  sz k a p ę  z n- 
licy . N a  to  trw a ją c e  w idoczn ie  je s z c z e  le k c e w a ­
żen ie  n ieb ez p ieczeń stw a  p rz e z  do ty cząco  o rg a n a  
m ie jsk ie  zw racam y  b aczn ą  u w ag ę  p a n a  k o m isa rz a  
rządow ego .

BolechÓW 25. m a ja . K a ta s t ro f a  s t ry js k a  o d ­
d z ia ła ła  b a rd zo  n ie k o rz y s tn ie  i n a  tu te js z e  s to ­
su n k i. M ia n o w ic ie : S try j s t a ł  do te j po ry  w ży ­
w ych s to su n k ach  hand low ych  z m iastem  naszym  
ja k o  g łów ny  od b io rca  sk ó r tn  w y p raw ian y ch . 
Z u w ag i, że tu te js z y  p rzem y sł te n  postępow i i j a  
k iem uko lw iek  u lep szen iu  w cale  n ie  h o łd u je  , w ięc 
te ż  z a s tó j h a n d lu  w  S t r y j u , spow odow ał i zastó j 
o d b y tu  sk ó r  w  B o lechow ie  b a rd zo  d o tk liw ie . —  
D a le j znów , d ro b n i h a n d la rz e  tu te js i  n ie  m a jąc  w 
m iejscu  sze rszeg o  po la  do d z ia ła ln o śc i, o g ra n ic z e n i 
li  n a  p o n ied z ia łek  ta rg o w y , w y jeżd ża li je d n  kon- 
k a m i po p a rę  ra z y  w  ty g o d n iu  do S try ja ,  i tam  
s z a k a l i  z a ro b k u  do w y ży w ien ia  sw ego n a jc z ę śc ie j 
b a rd z o  liczn eg o  po tom stw a.

P o g ło s k i , k tó re  od d łu ższeg o  czasu  o b ieg a ły  
w śród  ciem nego p o sp ó lstw a  n aszego , w różr.c B ole- 
chow i ta k i  sam  los, j a k i  sp o tk a ł S try j, L isk o  itp ., 
j a k  do ty ch czas sp ra w d z iły  się —  B ogu d z ię t i  —
0 ty le  ty lk o , że  d z is ie jsze j nocy  sp a liła  się  je d n a  
z tu te js z y c h  g a rn c a rń . P seu d o  fa b ry k a  ta ,  z a ło ­
żona  z o s ta ła  p rzez  k ilk u  żydków , k tó rz y  z a z d ro ­
śc ili z a ro b k u  g a rn c a rz o m  c h rz e ś c ja ń sk im , c ie sz ą ­
cym s ię  znacznym  odbytem  sw ojego  to w a ru . A t o l i  
żydkow ie  n ie c ie rp liw ili  się n iezn a czn y m  w zrostem  
z a k ła d u , z a m ie rz a li  bow iem  w zbogac ić  się od ra z u . 
To te ż  je d e u  po d ru g im  w ystęp o w ał ze  sp ó łk i, aż 
w końcu  „ C o m p a g n ie “ o g ra n ic z y ła  się a d  m i n i ­
m u m .

O becnie  „ fa b ry k a "  sp ło n ę ła  do szczę tu , z o s ta ­
w ia jąc  c z y s tą  z iem ię , i sp ra w iw sz y  n iezm ie rn y  p a ­
n ik ę  w ca lem  m ieście .

S tr a ż  p o ż a rn a  p e łn i ła  obow iązk i sw oje ta k  
dz ie ln ie , że te n  je d e n  ty lk o  o b je k t sp a l i ł  s ię ,  do 
Czego dopom ogła je j  noc b ard zo  c ich a  i pogodna. 
D o jść  p rz y c z y n y  p o ża rn  będzie  pono t r u d n o , ta k , 
j a k  n ie  w y k ry to  n ig d y  sp raw có w  w ie lu  tu  doko­
nanych  innie szych  i w iększych  k ra d z ie ż y .

Z Poznania. K sią d z  d r . L u d w ik  J a ż d ż e w s k i ,  
p ro b o szcz  zd u ń sk i, za s łu żo n y  poseł k ro to szy ń sk o - 
p le szew sk i n a  Sejm  p rn sk i i do P a r la m e n tu  n ie ­
m ieck iego , obchodził w  ty ch  dn iach  25  ro czn icę  
k a p ła ń s tw a , p rz y  k tó re j to  sposobności b y ł p r z e d ­
m io tem  g o rący ch  ow acyj ze s tru n y  sw oich  w sp ó ł­
o b y w a te li w ie lkupo lsk ich .

Tryest 26. m aja . A g e n t h and low y  A ngolo  
R nvere , u ro d zo n y  T ry e s te ń c z y k , k tó ry  p rz y ją ł  oby­
w a te ls tw o  w ło sk ie , z o s ta ł z tą d  w ydalony  i m usi 
do d n ia  11. fcm. opuścić T ry e s t . R oyero  b y ł cho ­
rąży m  tu te js z y c h  w łosk ich  T o w arzy s tw  g im n a s ty  ■ 
czn y ch  i odbył n iedaw no  ośm iodniow y a ro s z t  za  
o b ra z ę  honoru .

Tryest 26. m a ja . ( D y p lo m a ty c z n a  a fe r a  te a ­
tr a ln a ) .  N a  repert.oarzu  tu te js z e g o  m ie jsk ieg o  t e a ­
t r u  , z n a jd u je  się obecnie ko m ed ja  zn an eg o  poety  
w łosk iego  i d ep u to w an eg o  ra d y k a ln e g o  C a v a  1 o t- 
t i e g o .  K om ed ja  nosi ty tu ł :  l a  N a d ia  c i  J< f!r
1 m ia ła  sen sacy jn e  pow odzen ie . W y s ta w ie n ie  teg o  
u tw o ru  d a to  powód do k o n tro w e i sy m iędzy  O ava- 
lu ttiin  a  m in is trem  sp ra w  z e w n ę trz n y c h  h r. Robi 
la n te m .

P rz e d  k ilk u  la ty  po w y s taw ien iu  tra g e il ji  
I .  M i  ■ex,.ni w ydalono  a n to ra  z T ryest,n . W  o rac  
teg o , że ro zp o rząd zen ie  to doi fetę W depu tow anego , 
po ruszono  sp raw ę w P a rlam en c ie , a  n a  p o d staw ie  
j n for m acy j ,  ja k ie  p rz y s ła ł  ów czesny  am b asad o r w 
W ied n iu  h r. R o b ila n t, o św iad czy ł m in is te r  C a iro li, 
że ro z p o rz ą d z e n ie  co fn ię to . O w oż p rzed  w y s ta w ie ­
niem  nu jnow szogo  u tw o ru , z a p y ta ł  a u to r  m in is tra , 
czy  m oże się udać  do T ry e s tu , n a  co o trz y m a ł od ­
pow iedź, że m in is te r  n ie  w ą tp i, iż  C. byłby n a ­
ty c h m ia s t po p rzybyc iu  do T ry es tu  a re sz to w a n y  i 
o d s taw io n y  do g ra n ic y . C. ro b i te r a z  w ie le  w rz a ­
wy w p ra s ie  ra d y k a ln e j i z a rz u c a  R o b ilan to w i łu ­
d zen ie  i fa łszy w e  re la c je . R ze c z  m a się je d n a k  
ta k , że  M in is te rs tw o  a u s t r ia c k ie  cofnęło owe ro z ­
p o rz ą d z e n ie  pod w a ru n k iem  , je ż e li  C. n ig d y  nie 
w s tą p i n a  z iem ię a u s tr ia c k ą .

Londyn 26. m a ja . Z S t. Jo h n , w  N ow ej F a n d -  
la n d ji,  donoszą, że a rk try c z n a  m asa  lodow a b lisko 
2 00  m il szero k o śc i p ły n ie  w k ie ru n k u  w schodnim . 
P a ro w ie c , p rzy b y ły  z N ow ej F n n d la n d ji,  w id z ia ł 
tę  m asę , p o ru sz a ją c ą  się  w  p o p rzek  l in j i  ż e g lu g i 
o k rę tó w  z a a tla n ty c k ic h .

Zamek k ró la  b a w arsk ieg o  n a  w yspie H iem see, 
zbudow any  w s ty lu  L u d w ik a  X IV , nabyć m a, ja k  
w iadom o, c e sa rz  a n s t r ja e k i .  Z am ek  te n  z o s ta ł n ie ­
daw no nkończony , a  budow a je g o  ogrom ne poch ło ­
n ę ła  sum y i zw ię k sz y ła  o lb rzym ie  d łu g i k ró la  b a ­
w a rsk ie g o , d o tą d  n ie sp łaco n e .

W sprawie p. Woźniakowskiego. Z a Schles. 
Ztg. don ieśliśm y , że  p o lic ja  w ro c ław sk a  z a p rz e c z a  
by tn o śc i p a ń s tw a  W o źn iak o w sk ich  w  W ro c ław iu . 
T ym czasem  w łaśc ic ie l h o te lu  pod „Z ło tą  g ę s ią "  
p. A . D . H e jn em a n , w  p iśm ie  do K urjera W ar­
szawskiego m iędzy  innem i ta k  p i s z e : „T en  p a n  
rzeczy w iśc ie  w moim h o te lu  m ie sz k a ł, a  pon iew aż 
p ie rw sz e  p ię tro  było zu p e łn ie  z a ję te , um ieściliśm y 
go pod  num erem  41 n a  d ru g ie m , p rzy ję liśm y  
w ra z  z je g o  żoną up rze jm ie  i  by ł obsłużony  w y­
k w in tn ie  i ta n io ."  R e d a k c ja  Kurjera Warsz. od­
n io s ła  się  ró w nocześn ie  do p. W o źn iak o w sk ieg o  o 
d o s ta rczen ie  je j  m ożliw ie n a jlep szy ch  dow odów  d la  
s tw ie rd z e n ia  faktu.

Od Pasteura p o w ra c a ł p rze d w c z o ra j w ieczó r 
p rz e z  K ra k ó w  pew ien  R o s jan in , k tó reg o  9 -Ie tn i 
syn, p o kąsany  p rz e z  p3a w śc iek łego , b y ł w  n a ­
k ła d z ie  P a s te u ra  w  P a ry ż u  n a  k u ra c j i .  R o s ja n in  
te n  opow iada ł, że  n ie ty ’ko za  k u ra c ję  sy n a  n ic  
nie z a p ła c ił, lecz n a  ich  u trz y m a n ie  w P a ry ż n  P a ­
s te u r  w y d aw a ł 12 fran k ó w  d z ien n ie . O pow iada ł 
n ad to , że  obecnie w  k u ra c j i  P a s te u ra  po zo sta je  
d z ien n ie  p rz e c ię tn ie  40 0  do 500  osób, p rzy b y ły cn  
z  w szy stk ich  częśc i św ia ta . Od P a s te u ra  w iózł 
R o s ja n in  d la  pew nego  le k a rz a  w  O desie  dw a k ró ­
l ik i szczep ione  n a  g łow ie  w śc iek lizn ą , k tó re  m ają  
s łnżyć  n a  p o czą tek  do k u ra c j i  w śc iek lizn y  w O desie 
p rzez  ow ego le k a rz a  p o d ług  m etody  P a s te u ra .

Pół w iek u  w domu obłąkanych. P rz e d  k ilk u  
je s z c z e  la ty  i p isy w ały  d z ie n n ik i f ra n c u sk ie  ro m a n ­
ty c z n ą  liis to r ję  m ilionow ego  K re z u sa , n ie jak ieg o  
J a n a  M is tra la , k tó ry  zam k n ię ty  by ł od r .  1840  
ja k o  id jo ta  w Z ak ład z ie  d la  ob łąk an y ch  w P o n t-  
S a in t-C o m e, a od l a t  14 k o ła ta ła  o uw o ln ien ie  
n ie szczęsn eg o  n a  da: em nie pew na  k ie w n a  jeg o . 
Syn n iiljo n e ra , a  p rz y te m  n ies ły ch an eg o  sk n e ry  
p ro w a d z ił w m łodości życ ie  lek k o m y śln e  i k u  n a j-  
w ięk szen iu  obu rzen iu  o jca , trw o n ił  g ro sz  z a p a m ię ­
ta le . G dy mn w reszc ie  z a b ra k ło  funduszów , u d a ł 
się w brew  w oli ro d z ic a  za  g ra n ic ę . N a  te j w ę­
drów ce p o zn a ł g d z ie ś  w K ió le s tw ie  P o lsk iem  śp ie ­
w ac z k ę  t e a ‘ra ln ą , p an n ę  D om brow ską , k tó rą  po 
k o ch a ł i n a s tę p n ie  p oślub ił. P o s ta n o w ił te r a z  po ­
w rócić  do o jczyzny , a to li n a  k o sz ta  n a js k ro m n ie j­
sze j n a w e t podróży  z a b ra k ło  m n p ien ięazy . P n s c !ł  
s ię  te d y  w ra z  z żoną i dz ieck iem  rzem iennym  dy ­
szlem  do F ra n c j i ,  p ro d u k u jąc  się  po d io d ze  śp ie ­
wem i z a ra b ia ją c  w ten  sposób n a  k a w a łe k  chle- 
ba. l a k  d o ta r ł  a ż  do m ie jsca  ro d z in n eg o , S a in t-  
R em y, i w ła śn ie  p rz e je ż d ż a ł n a  b iednym  w ózku , 
c iąg n ię ty m  p rz e z  w ychudzoną szk ap ę , obok jed n e i 
z  k a w ia rn i m ie jscow ych , gdy  u jr z a ł  go i p o zu a ł 
o jciec rodzony , s ied zący  tam  z k ilk u  znajom ym i. 
W  je d n e j ch w ili w y sk o czy ł s ta ry  na  u licę , chw y­
c ił b ru ta ln ie  sy n a  za  ra m io n a  i w o ła ją c : „To
sz a le n ie c !"  —  p rz y w o ła ł p o lic jan tó w . W  ja k iś  
czas po tem  czu ły  o jc iec  o sa d z ił m a rn o tra w n eg o  
J a n a  w domu o łą k a n y c h , a  synow ę w ra z  z d z ie c ­
k iem  w y p ęd z ił o an iebn ie , p o s ta ra w sz y  się o u n ie ­
w ażn ien ie  teg o  m a łżeń stw a . D z iec ię  u m arło  
w k ró tce , a  p a n i M is tra l w  k i lk a  l a t  późn ie j w y 
s z ła  p o w tó n ie  za  m ąż. P rz e d  tr z e m a  je s z c z e  la ty  
ż y ła  i z ja w iła  się p rz e d  Sądem  w c h a ra k te rz e  
św iad k a . S ta ry  M is tra i u m arł by ł tym czasem , po- 
p o zo s taw ia jąc  k o lo sa ln ą  fo r tu n ę  dw o jgu  d z iec i, 
w ydane j z a  m ąż córce i w rzekom em u o b ląk rn em u . 
M ąż, a  p ó źn ie j - y n  p an i B e rn a rd -M is tra l a Jm in i-  
s t r  w a ł m a ją te k  W uja, k tó ry  po sk a p ita liz o w a n ia  
dochodów  m a obecnie  w ynosić  sum kę 60 m iljonów . 
W obec tego  ła tw o  po jąć , że rę k a m i i nogam i b ro ­
n ił sie  d z iś  m łody p. B e rn a rd  p rzec iw  osw obodze- 
n  u w u ja . A to li sp raw ied liw o ść  zw ycięży ła  ohydną 
p ry w a tę  i S ąd  w T a ra sc o n , p rzy w o ław szy  siedm - 
dziesięcio letm iego  s ta r c a  z  dom u ob łąk an y ch , po 
sk o n s ta to w a n iu , że ten że , pomimo 4 7 -le tn ie g o  po­
b y tu  pom iędzy  sza leń cam i w eale  n ie  zw a rjo w a ł, 
z aw y ro k o w a ł jego u w o ln ien ie  z Z ak ład u .

0  u ro c z y s to ś c i  z a ś lu b in  n a s tęp cy  tro n u  p o r­
tu g a lsk ie g o  z k s . A rn e lją  O rleań sk ą , p is z ą  z L iz ­
bony pod d a tą  22go  b m . : N a  w sz y s tk ic n  u licach
i z w sz y s tk ic h  n iem al dom ów , po w iew ały  c h o rą g ­
w ie b a rw y  p o r tu g a lsk ie j i f ra n c u sk ie j . K ró l, k ró ­
lo w a  i n a s tę p c a  tro n u  u d a li się  w ra z  z r e p re z e n ­
ta n ta m i m o ca rs tw  w p ro s t do k o śc io ła , g d z ie  p rz y -  
Dyli n a  k ilk a  m in u t p iz e d  z jaw ie n iem  się  tam że  
h r . P a ry ż a  z ż o n ą , k s. A m e lji i  r e s z ty  k s ią ż ą t  
O rleań sk ich . W  w sp an ia le  u s tro jo n e j k a te d rz e , 
u rząd zo n o  w pob liżu  w ie lk ieg o  o ł ta rz a  t ro n  d la  
k ró lew sk ie j p a ry . P o  te j sam ej s tro n ie  u staw io n o  
ta k ż e  b a ld ach im  tro n o w y  dla k a rd y n a ła  p a tr ja r c h y  
lizb o ń sk ieg o . N a p rzec iw  u s ia d ł k a rd y n a ł a rc y b i­
skup , z a  nim  w p o rz ą d k u  w łaściw ym  a rcy b isk u p i 
i b isk u p i k ró le s tw a . R esz tę  m ie jsca  p różnego  p rzed  
o łta rz e m  z a ję li  k s ią ż ę ta  k rw i, n a d z w y c z a jn i p o sło ­
w ie obcych m o cars tw , m in is tro w ie , d y g n ita rz e  k o ­
ro n n i, p rz e d s ta w ic ie le  a ry s to k ra c j i  i tp . W  g łów nej 
n aw ie  k a te d ry  um ieściły  się z b ite  tłu m y  c iek aw e j 
p ub liczn o śc i. P rz y b y w a ją c ą  k s . A m e lję , p o w ita ł 
k a rd y n a ł p a t r ja r c h a  na  czele  w szy s tk ich  in fu ł u 
g łów nego  p o r ta lu , zk ąd  o d p ro w ad z ił j ą  w  u ro c z y ­
stym  pochodzie  n a  p rz e z n a c z o n y  d la  n ie j fo te l o- 
bok  n a s tę p c y  tro n u . T e ra z  ro zp o czę ły  się  w ła śc i­
w e cercm on je  k ośc ie lne . Po  śp iew ie  chó ra lnym  i 
m odłach  d u chow ieństw a , z b liż y ł s ię  k a rd y n a ł a rc y ­
b isk up  do m łodej p a ry  i w y stó so w ał do ks. n a ­
s tęp cy  ta k ie  p y ta n i e : „C zy W a sz a  K ró lew sk a
W ysokość  chcesz k s iężn e  A m elję  O rleań sk ą  po jąć  
ja k o  m a łż o n k ę ? "  M łody k s ią ż ę ,  zan im  duł odpo­
w iedź p o tw ie rd z a ją c ą , w p ie rw  po ch y lił się p rzed  
ro d z ic a m i d la  u ca ło w an ia  ich  rą k , aby  w  te n  spo ­
sób zam an ifes to w ać  w ob liczu  dw oru  i w szy stk ich  
d y g n ita rz y , iz  z a ś lu b in y  je g o  o d b y w ają  się  z a  z e ­
zw olen iem  rodziców . T a k a  sam a c.eiem onja odby ła  
się z ks. A rnelją , puczem  k a rd y n a ł a rc y b isk u p  p o ­
św ięc ił p ie rśc io n k i i w ręczy ł je  m łodej p a rz e . 
W  te j chw ili o dezw ały  się  w sz y s tk ie  dzw ony fea- 
iedr.-iTfie i sa lw y  a rm a tn ie . P o  o trz y m a n iu  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a  , u s ied li p aństw o  m łodz i obok tro n u  
k ró lew sk ieg o  i u ro c z y s te  Tc D  um zakończy ło  ce ­
rem on ie  koście lne .

Pamiętnik małżonka. D o sied ząceg o  p rzy  b iu r­
ku i p isan iem  żyw o z a ję te g o  m ęża p rz y s tę p u je  żo­
n a : „Co te ż  p isze sz  ta k  g o rliw ie , d ro g i mój nę- 
ż u lk u ? "  p y ta  go z p rzy in ila jąo y m  się  uśm iechem . 
„ P ra c n ;ę  nad  m ojem i p a m ię tn ik a m i..."  „T ak , a 
n ie  z ap o m n ia łe ś  w n ich  o m nie, mój lu b y ? "  „O ! 
b roń  m ię Boże 1 P rz e c iw n ie , p rz e d s ta w ia m  c ię  ja k o  
słońce m ojego ży c ia  i w ła śn ie  te r a z  op isu ję  dni 
ow e, k tó re  o d zn acza ły  s ię  u pa łem  sz c z e g ó ln ie j­
szy m ..."

Wiadomości literackie i artystyczne,
Wiadomości osobiste. P . J a n  D o b r z a ń s k i  

uw iadom ił fu n d ac ję  sk a rb k o w sk ą , że p rz e d s ię b io r­
stw o  te a t r a ln e  będzie  n a d a l p ro w a d z iła  sp ó łk a  
z łożona  z p an n y  C eliny  D o b r z a ń s k i e j  i p.  
N i e w i a d o m s k i e g o .  R a d a  a d m in is tra c y jn a  fu n ­
d a c ji p rz y ję ła  to  w czo ra j do w iadom ości. —  P a n n a  
L o la  B e e t h ,  L w o w ia n k a , od k ilk u  ju ż  l a t  n a le ­
żąca  do sk ład u  b e rliń sk ie j opery  n ad w o rn e j, o tr z y ­
m a ła  od D jr e k e j i  londyńsk iego  te a t ru  C o y en tg a rd en  
poch lebne  zap ro szen ie , do u c z e s tn ic z e n ia  w sezonie  
o p ero w y m , k tó ry  ta m ż e  ro zp o czn ie  się  w d. 6. 
cze rw ca . Ś p iew aczk a  p rz y ję ła  p ropozyc ję  pod w a ­
ru n k iem . je ż e li  o trz y m a  odpow iedn i u rlo p  ze sceny  
b e rliń sk ie j.

( S  P .)  Z teatru, z  obow iązku  sp raw o zd aw cy  
n o tu jem y  dość n ien rozm aieony  w y k az  p rz e d s ta w ie ń  
od p o czą tk u  b ieżącego  ty g o d n ia . U d z ia ł w idzów  
w  sa li  te a t ra ln e j  słab n ie  z każdym  dniem . W p ły ­
w a na  io  po częśc i s ta le  d o p isu jąca  pogoda, po 
częśc i z aś  bez ład n y  u k ła d  re p e r to a rż u , zn iec h ęca ­
ją c y  do re s z ty  tę  ezęść p u b liczn o śc i, k tó r a  p r z y ­
w y k ła  p iln ie j u częszczać  do te a t ru .

W p o n ied z ia łek  o g ląda liśm y  po r a z  w tó ry  
„Niewiniątko". We wtorok pani Radwan jako

A n in a  z b ie r a ła  o k la sk i i b u k ie ty  w  p rz e d s ta w ia ­
nej n a  sw ój dochód „N ocy w W e n e c ji" . T e a tr  by ł 
ś ie d n io  zap e łn io n y . N ie s te ty  n ie  m ożna  te g o  po­
w tó rzy ć  o środow em  p rz e d s ta w ie n iu  „ B ra c i L e r-  
ehe"  P u b lic zn o śc i p łacą ce j z a  w ejśc ie  było b a r­
dzo n iew ie le , gdyż  d o c n ó l z p rz e d s ta w ie n ia  „ b ru t­
to "  w ynosi podobno sk ro m n ą  sum ę 56 z ł. w . a .... 
W c z o ra j , d la  odm iany, u raczono  n as znow  „N ocą 
w  W e n e c ji" . P rz y  te j sposobności p rzypom inam y 
znow  p. M yszkow sk iem n (P ap ag o d a), że s z a r z a  n ie  
s tan o w i g y, a  b łaŁ n o w an it kom izm u.

Z now in  te a t ra ln y c h  d o n ieś liśm y  onegda j n a ­
szym  czy te h  ikom  o zaa n g a ż o w a n iu  p a ń s tw a  S k a l­
sk ich . Z da je  się , że  będz iem y  rz e c z n ik a m i n iem al 
ca łe j nasze j p u b liczn o śc i, je ś l i  w y raz im y  D y re k c ji 
zadow olen ie  z pow oda pom yślnego zak o ń czen ia  
spo ra , p o zb aw ia jąceg o  scenę tn te js z ą  s i ł  t a k  n ie ­
zbędnych  w  o p e re tce , ja k ie m i są  państw o  S k a lscy .

S zcze rze  ra d a im y  D y re k c ji , by i  n a d a l d z ia ­
ła ła  w k ie ru n k u , k tó ry  z a in a n g a ro w a ra  ponow nem  
z a an g ażo w an iem  p a ń s tw a  S k a lsk ic h  i p a n i B o csk a j. 
N astępców  zn a le ź ć  ła tw o , z a s tęp có w  b a rd zo  tru d n o .

K ie ro w n ic tw o  o p e re tk i, k tó ra  z końcem  m a ja  
p rzen o s i s ię  n a  trzy m ie s ię c z n y  p o b y t do K ra k o w a , 
o b ją ł p. S ach o ro w sk i, s e k r e ta rz  te a t r n  k ra k o w sk ie ­
go . Z n a n a  e n e rg ja  i d o św iad czen ie  p . S acho ro w - 
sk iego  k a ż ą  się  nam  sp o d z iew ać , że  o p e re tk a  
lw o w sza  n ie  zaw ied z ie  i w  tym  ro k u  o c z e k iw a n ia  
p o d w aw e lsk is j pub licznośc i.

Bdnbfis. N a  dochód u ta le n to w a n e g o  a r ty s ty  
n a sz e j sceny  p. R y s z a rd a  R a s z k o w s k i e g o ,  
p rz e d s ta w io n ą  z o s ta n ie  dz iś  po r a z  p ie rw sz y  t r z y ­
a k to w a  k ro to c h w ila  p. t. „P echow cy ,"  n a p is a n a  
p rz e z  b en efisan ta  do w sp ó łk i z  p, A b rah am o w i- 
czem .

„P ech o w cy " o d z n a c z a ją  się , j a k  n as z a p e ­
w niono, o ry g in a ln o śc ią  pom ysłu  (p rz e d s ta w ia ją  n a ­
sz e  sfe ry  bankow e), rz a d k ą  w erw ą  i żyw ością  
ak c ji. T a le n t a r ty s ty ,  k tó ry  p ia c ą  je d y n ie  i w y ­
trw a ło śc ią  dob ił s ię  s ta n o w isk a  p rz y  tn te js z e j 
scen ie , tn d z ie ż  sy m p a tja , j a k ą  c ie szy  się na  po l­
sk ich  scenach  firma a n to r s k a  „ A b rah am aw icz  i 
R a sz k o w sk i,"  k a ż ą  się  spodziew ać, że  t e a t r  będzie  
z ap e łn io n y  po b iz e g i.

Repertuar teatralny, J u t r o  w  so b o tę : „C y ru lik  
se w ilsk i"  z p a n ią  K leczk o w ck ą  (van d e r  M eer) 
w  ro li R ozyay .

Mierzwiński W Pradze. P o  r a z  tr z e c i  i o s ta tn i 
w y stąp i M. n a  : cen ie  narodow ego  T e a trn  czesk iego  
ju t ro  (29. b. m .), w  n iep o ró w n an e j sw ojej ro li 
R a n l a  w „ H n g e n o ta c h ."  O bok n ieg o  w y s tąp i p. 
A r k l o w a ,  ja k o  W a l e n t y n a .  P rz e d w c z o ra j 
d eb iu to w a ł M ierzw ińsk i w  „ T ru b a d u rz e ."  P is z ą c  
o tern, z a z n a c z a ją  d z ie n n ik i p ra s k ie , że i tego  
w ieczo ra  m ia ł zn ak o m ity  śp iew ak  k o lo sa ln e  pow o­
dzen ie . W yw ołano  go k ilk a d z ie s ią t  ra z y , a  strettę 
m u sia ł p o w ta rz a ć . P o  trzec im  ak c ie  zasypano  go 
b u k ie tam i i w ieńcam i.

Teka szkiców m is trz a  M a te jk i pom nożoną zo ­
s ta ła  w  o s ta tn ic h  cza sach  k a rto n e m , p rz e d s ta w ia ­
jącym  K o śc iu szk ę  pod R ac ła w ic a m i. P rz y p u s z c z a ją , 
iż  n a  p o d staw ie  sz k ic a  ow ego M ate jko  s tw o rzy  
o b raz  zam ów iony d ro g ą  sk ład ek  p ub licznych  d la  
M azeurn narodow ego.

Kantata. N a u ro czy s to ść  od sło n ięc ia  pom nika  
S zu jsk ieg o  w T arn o w ie , W ła d y s ła w  Ż eleńsk i n a ­
p is a ł  k a n t a t ę , k tó r a  w y k o n an ą  z o s ta n ie  p rzez  
m iejscow e T o w arzy stw o  m u zyczne . J e s t  to  u tw ó r 
n ap isan y  n a  g ło sy  m ęsk ie  b ez  ak om niam en tn .

(x.) P o p is  uczn iów  i n czen n i s k o n se rw a to ju m  
g a h e . T o w a rz y s tw a  m uzycznego  z g ro m a d z ił w  n ie ­
d z ie lę  n a d e r  lic z n ą  p a b lic z  io ść , z ło żo n ą  p rz e w a ż ­
n ie  z k rew n y ch  i zn a jo m y ch  k sz ta łc ą c y c h  s ię  e le ­
w ów . B b zsp rzeczn ib  n a jle p ie j w y p ad ły  p ro d u k c je  
u czeu n ie  d y r. M i k u l  e g  o. M endelsohna „A lleg ro  
g io jn so " , H um nila  K o n c e it  (as dur) i  C hop ina  F a n ­
ta z j a  z I on J u a n a ,  w ykonane p rz e z  pp . T in k e l, 
Schonfeld  i Z e ll in g e r , w y pad ły  nadsp o d z ib w an ie  
św ie tn ie . D o sk o n a ła  te c h n ik a , c k a ra k re ry z u ją c a  
się  m ięk k o śc ią  i p ew nością  u d e rz e n ia , j a k  n iem nie j 
w yborne  z ro zn m ien ie  i p rze jęc ie  się  dachem  kom ­
p o zy c ji —  o to  z a le ty  g ry  w ym ienionych  u czenn ic . 
R ów nie  k o rz y s tn ie  sp ie z e n to w a ły  się  u czenn ice  
prof. S ie ro s ław sk ieg o , w y k azu jąc  zn aczn y  postęp  
w  n an ce , ju k  n iem nie j z a s łn g n ją  n a  poch lebną 
w zm iankę p a n n y : K . E rd t  i W . C z e rn ik  z a  w zo­
ro w e w ykonan ie , w a r ja c j i  (b -dnr) S chum anna . Te 
o s la tn ie  są  e lew k am i p of. p. S łon ikuw sk iego .

P a n  W o lfs th a l p rz e d s ta w ił m łodego sk rzy p k a , 
p. L u w in g e ra , k tó ry  z a  w yborne w y k o n an ie  K o n ­
c e rtu  L ip iń sk ieg o  n ag ro  ,zony  z o s ta ł haczn em i 
o k lask am i.

O ile  pop isy  fo rtep ian o w e  w y p ad ły  zad o w al- 
n ia jąeo , o ty  e p ro d u k c je  śp iew u  p o z o s ta w ia ły  
w ie le  do ży czen ia . L ep ie j n a to m ia s t p re z e n to ­
w a ła  się szk o ła  chóru , p ro w a d z o n a  p rz e z  prof. 
S ie ro sław sk ieg o .

Arcydzieł sztuki plastycznej w fo to ty p ach , 
w ed ług  sz ty ch ó w  o ry g iu a ln y ch  w ykonanych  i w y ­
daw anych  p rz e z  K ai o la  D iv a ld a  w  B n d ap eszc ie , 
z tek s tem  o b jaśn ia jący m  p rz e k ła d u  p. B o les ław a  
S p au sty , u k a z a ł się  z e sz y t d ru g i, tom u I I .  Z e szy t 
te n  z a w ie ra  k a rc o n y : „ E u te rp ę " , „H o łd  p a s te rz y "  
J ó z e fa  R ib e ry ’ego, „M adonnę" M u rilla , T ry u m f S e­
len u "  R n b en sa  i k ra jo b ra z  W y n a n ts a .
■ W  sBTM eh : « ■  ■ ■  m ■

Rada miasta Lwowa.
Lwów 27, maja. P rzew o d n icząc  prezydent 

p.’ D ą b r o w s k i  o d p o w i a d a  Da  wniosek r. p. 
H e n p e g o  o zniesienie prowizorycznej wyższej 
taryfy t r a m w a j o w e j  na przestrzeni gródeckiej, że 
się tą sp iaw ą jak również sprawą położenia szyn 
na ulicy Łyczakowskiej zajmie bezzwłocznie.

Komisję zarządzającą fundacją Duchińskiego, 
(spraw. r. p. C z e r n y ) ,  postanowiono wzmocnić 
dwoma członkami tak, by sekcja II ,  III i IV de­
legowały do niej po dwócb.

Na pomieszczenie komisarjatu dzielnicy I. 
(spraw. r. p. B a n r o w i c z ) ,  zatwierdzono ofertę 
pani Signio (ul. Stryjska) z kwotą 700 złr.

Towarzystwu przemysłowemu, (spraw. r. p. 
G o ł ą b ) ,  proszącemu o zwrot ściągniętych od 
niego i na fundusz gminy pobranych kar kon­
wencjonalnych za upóźnianie dostawy kamienia 
ratyńskiego —  odmówiono.

Następnie załatwiono kilka rekursów w spra­
wach policyjao budowniczych, poczem r. dr. 
Z u c k e r  referował imieniem sekcji II .  sprawę 
wyznaczenia subwencji dla opery lwowskiej a to 
wskutek odezwy Wydziału krajowego, wzywającej 
miastc do deklaracji pewnej w tej mierze, w wy­
konaniu uchwały Sejmowej, iż kraj będzie się do 
utrzymania sceny polskiej we Lwowie przyczyniał 
tylko taką kwotą, jaką ze swej strony Lwów wy­
znaczy. Magistrat powziął uchwałę odmowną 
dla braku funduszów, sekcja finansowa zaś pro­
ponuje 5 .0 0 0  złr. na r. 1887 z warunkiem, jeżeli 
kraj nie zmniejszy cyfry dotychczasowej subwen­
cji, tj. razem na  dram at i operę w kwocie 
24 0( () złr.

R. dr. P i ę t a k  je s t  przeciwny wnioskowi, 
z pow >du, że teraźniejsza opera nie zasługuje na  
subwencjonowanie.
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R. dr. C i e s i e l s k i  podnosi, ża m. Lwów 
płaci bez słusznej racji *j, część indemnizacji, 
a jeżeli już w interesie własnym miałoby coś 
Jawaó na teatr, to musi żądać przynajmniej zni­
żenia cen wstępu na dalsze miejsca, które są za 
drogie.

R. prof. Z a c h a r j e w i c z  popiera wniosek 
sekcji.

R. p. S w i s t e r s k i  czyni toż samo, jedna­
kowoż z dodatkiem, aby w komisji artystycznej 
zasiadał także jeden  delegat miasta.

R. p. S y r o c z y ń s k i  godzi się na subwen­
cję, ale żąda usunięcia ażjotaży biletów. Później 
odstąpił od tego żądania.

R. p. H e  p p e  popiera dra Ciesielskiego.
Rada uchwaliła wniosek sekcji I I  z popraw­

kami rr  pp. Ciesielskiego i Świsterskiego.
Za niwelację kilku części miasta uchwalono 

podziękowanie prof. Zbrożkowi, (sprawozdawca 
p Z a c h a r j e w i c z ) ,  tudzież prośbę do niego 
o uzupełnienie tej pracy, wyznaczając na to 
450 złr. *

* *
Na tajnem posiedzeniu udzielono 2-miesię- 

cznego urlopu wice-prezydentowi 1 .rechowieckie- 
mu. Do gminy przyjęto Kazimierza Zienkiewi­
cza, Chaima Guttmana i Franciszka Mani-ka, 
a obywatelstwo nadano p. Ludwikowi Burzyń­
skiemu.

Hucn S to w a rzy s ze ń .
Doroczne walne zgromadzenie T o w a rz y s tw a  

s z p i ta la  d la  u b cg ich  d z iec i pod w ezw an iem  Św . 
Z ofji, odbędzie  się  w  dn iu  30 . m a ja , a  w  ra z ie  
gdyby  d la  b ra k u  kom pletu  w  ty m ż e  d n iu  zg ro m a­
d zen ie  do sk u tk u  p rzy jść  n ie  m ogło, w dn iu  6 -ty m  
cze rw ca , w obu dn iach  o g o d z in ie  12. w po łu d n ie  
w  ra tu sz o w e j s a l i  rad n y ch . P o rz ą d e k  d z ien n y . 
S p raw o zd an ie  z  czynnośc i k o m ite tu  z a  ro k  1885. 
U d z ie len ie  a b so lu to rju m  k o m ite to w i. W y b ó r no­
w ego k o m ite tu  n a  d a ls z e  3 la ta .  U p o w ażn ieu ie  
p rz e z  w alne  z g ro m ad zen ie  celem  zezn an ia  sk ry p tu  
d łużnego  n a  1 0 .0 0 0  zł. n a  rz ecz  fu n d u szu  k ra jo ­
w ego. W n io sk i członków .

Delegacja Stowarzyszenia Wzajemnej Pomo­
cy d y e ta r ju sz ó w  i u rzęd n ik ó w  G a lic j i  i W . K s. 
K ra k o w sk ie g o  p o w sta ła  w S ta n is ła w o w ie  z  panem  
F ra n c isz k ie m  A sen to w iczem , a d ju n k tem  u rzędów  
pom ocniczych ta m te jsz e g o  S ądu  obw odow ego na  
czole .

S to w a rz y sz e n ie  to , o p a rte  n a  sam opom ocy, 
lic zy  obecnie 1 2 -ty  ro k  is tn ie n ia  i  ro z s z e rz a  s ię  
c o ra z  b a rd z ie j w k ra ju  aszym . Z a rz ą d  c e n tra ln y  
S to w a rz y sz e n ia  w e L w o w ie  m a z a m ia r  zw ięk szy ć  
liczb ę  filij, & t °  P° w sz y s tk ic h  m ia s tach  obw odo­
w ych, i  w  ty m  duchu  p ra c u je  n a d  zm ian ą  s ta tu tó w  
sw oich.

Z u w ag i, że S to w a rz y sz e n ie  to  p rócz  d o ra ź ­
nych zspom óg, p o k ry w a n ia  kosz tów  pog rzeb u  I t  >., 
m a ta k ż e  na  celu  z a o p a try w a u le  cz łonków  n ie ­
udo lnych  do p racy , tu d z ie ż  ich wdów 1 s ie ro t, 
p rz e to  u rzęd n icy  i d y e ta r ju sz e  m ogą z pom ocą 
m ałych  w k ład ek  (90 c t. m iesięczn ie ), p ró c z  k o rz y ­
śc i d la  sieb ie  z s ta tu tó w  S to w a rz y sz e n ia  w y p ły ­
w a jący ch , pom nożyć szczu p ły  dochód pozo sta ły ch  
w dów  i  s ie ro t ,  k tó ry c h  tru d n a  e g z y s te n c je , w  r a ­
z ie  n ie szczęś liw eg o  w y p ad k u  śm ie rc i ich  m ężów  i 
o jców , ogó ln ie  je  t  zn an ą .

To te ż  sp odz iew ać  się n a leż y , że  u rzęd n icy  i 
d y e ta r ju sz e  we w łasnym  in te re s ie  p rzy s tęp o w ać  
b ęd ą  do te g o  h u m a n ita rn e g o  S to w a rz y sz e n ia  ja k  
n a jl ic z n ie j, zw ła sz c z a  z ,1 d ia  tych  o s ta tn ic h  S to ­
w a rz y sz e n ie  to  d a je  je d y n ą  m ożność w ła sn ą  p racą  
i w ła sn ą  o szczędnośc ią  zab ezp ieczy ć  sobie i  sw oim  
n a jb liż sz y m  znośną  p rzy sz ło ść .

Z a rz ą d  c e n tra ln y  S to w a rz y s z e n ia  w e L w ow ie , 
k tó reg o  p rezesem  je s t  p . J u l ja n  B o c h y ń s k i ,  
ra d c a  w yższego  S ądu  k ra jo w e g o , a w icep rezesam i 
pp. E dm u n d  M o c h n a c k i ,  ra d c a  W y d z ia łu  k r a ­
jow ego  i poseł do R ad y  p iń s tw a ,  i J a n  Ż ó ł -  
i  l e w s k i ,  em or. d y re k to r  T ab u li k r a j  >wej, po ­
s ta n o w ił sp ra w o z d a n ia  z p osiedzeń  W y d z ia łu  o g ła ­
szać  w  U r z ę d n ik u  i  P r a w n ik u , z a ś  m ie s ięczn e  i 
k w a r ta ln e  o s ta n ie  S to w a rz y s z e ń 'a  w a w sz y s tk ic h  
d s ie n n ik a c h  s to licy .

sprawy, a gdy władze wojskowe dotąd nie cofnęły rozpo­
rządzeń, rolnictwo i młynarstwo krajowe dotkliwie krzyw­
dzących, uchwalono udać się ponownie z przedstawieniem 
do M inisterstwa wojny.

P race  więzienne. M inister sprawied. wystosował 
temi dniami do Prokuratoryj państwowych i innych władz 
okólnik z wezwaniem, by wszelkie zamówienia artykułów 
skaroowych robiono w drodze Ministerstwa spraw iedli­
wości, które odnośne roboty chce p r z e k a z a ć  z a k ł a ­
d o m  k a r n y m .

Towarzystwo gospotiarcze w Krainie wy­
brało przewodniczącym swoim m arszałka krajowego hr. 
T  h u n a.

Z izby sądowej.
Warszawa 24. m a ja .

(Literaci przed Sądem).
y f  d n iu  d z is ie jszy m  sę d z ia  poko ju  19. w y­

d z ia łu  p . K r  a  s n o  p o l s  k i  j  w y rokow ał w s p ia - 
w le  J a n a  P o p ł a w s k i e g o ,  o sk a rżo n eg o  o o be lg i 
czynne , w y rząd zo n e  w m iejscu  pub licznem  panu  
- W ś c i e k l i c y .

O brońca sk a rżąceg o  w  sk a rd z e  sw ej p rz y to ­
czy ł, iż  p . P o p ła w sk i, c zu ją c  n iechęć k u  p. W śc ie ­
k lic y  z pow odu a rty k u łó w  po lem icznych  teg o  o- 
s ta tn ie g o , p isanych  z o k a z ji zn an eg o  p rocesu  p a n i 
Ó n ieżko-Z apo lsk ie j —  n a jp ie iw  z a g ro z i!  m u w 
P ra w d zie  obe lgą  czynną, n a s tę p n ie  z a ś  sp e łn ił sw ą 
g ro źb ę  po d n iach  k ilk u  i n ap ad łszy  n a  w y w o ła ­
nego p rz e z  s ieb ie  W śc iek lice  z b iu ra  ko le i W ie ­
deńsk ie j, u d e rz y ł go k ijem  —  W śc ie k lic a  z a s ło n ił 
s ię  p a raso lem , k tó ry  te ż  od u d e rzen ia  po łam any  
z o s ta ł.

W ezw an i n a  p o sied zen ie  sądow e, św iad k o w ie  
s tw ie rd z il i  w zupe łnośc i f a k t  n apadu  i obelg i, w y ­
ja ś n ia ją c ,  że P o p ła w sk i o c zek iw a ł z d ru g ą  je sz c z e  
„sobą  n a  schodach , p ro w ad zący ch  do b iu r  ko lei 
W ied e ń sk ie j —  n a  W ściek licę , k tó reg o  k a z a ł w y­
w o łać  p rz e z  p o słań ea  i n a s tęp n ie  n a ta r ł  n a  n iego  
% d jem  W ręk n , p rzyczem  w sk u te k  u d e rz e n ia  
k ije m  p o łam a ł p a r a s o l , k tó ry m  z a s ta w ia ł s ię

W łC p o p l* m k i  p rz y z n a ł . i e  w  . n p . t n . J l  do .peł­
nienia L t n .  o * r t a d « J * >  J » t  
n ie  cznie gdyż  zm uszony b y ł do ta k ie g o  po

s tap ia  póprfednleml o b n l ę - t .  “ »
drukiem przez Wścieklicę i prosi o 
zprawy, celem przedstawienia dokumentów i świ - 
ków. Żądania tego sędzia nie uwzględnił i skazał 
Popławskiego na miesiąc aresztu.

Po ogłoszeniu wyroku p. Wścieklica oświad­
czył, iż szło mu jedynie o satysfakcję i obecnie, 
zrzekając się swej skargi, prosi o niewykonanie 
zapadłego wyroku. P. Popławski w odpowiedzi na 
to  odrzekł, iż z takiego zrzeczenia się skargi ko­
rzys tać  nie chce i zadyktował niezadowolenie z 
wyroku.

G o s p o d a rs tw o , p rze m y s ł i handel.
W iadom ości osobiste. Członek W ydziału kra­

jowego p. Oktaw P i e t r u s k i ,  wyjechał wczoraj wieczór 
do W iednia na posiedzenie Radj nadzorczej kolei Czer- 
niowieckiej, zkąd powróci do Lwowa w poniedziałek.

X  Ł w h f handlowej krakowskiej. P. Feliks 
Lord zapytywał o etan sprawy dostaw zboża dla wojska,

działu lekarskiego wojskowość sprowadza dalej mąkę z c i e l n y c h  t  Z Kllpostsendungrn , istniejące 
WfgUr. Sekreta?* Izby dr. Leo wyjaśnił obeeny stan w stosunkach między Rosją a Niemcami."

Przegląd polityczny.
Lwów 28. maja.

Na ostatniej sesji Wydziału krajowego u- 
chwalono w celu przedstawienia wniosków Sej­
mowi w sprawie organizacji kredytu melioracyj­
nego w Banku krajowym zwołać ankietę, w 
której skład wejdą dyrektorowie Banku krajowe­
go pp. W r o t n o w s k i  i Z g ó r s k i ,  oraz po­
słowie sejmowi pp. A u g u s t y n o w i c z ,  Go -  
r a y s k i ,  hr .  Ł u b i e ń s k i ,  G r o s s ,  Edward 
J ę d r z e j o w i c z ,  L a n g i e ,  P o l a n o w s k i ,  
hr. R u s s o c k i, książę Adam S a p i e h a ,  S i- 
,mio n, S m a r z e w s k i ,  S t r u s z k i e w i c z ,  
hr. J a n  T a r  n o w s k i, hr. Ludwik W o d z i -  
c k i .  Nadto uchwalił Wydział krajowy wezwać 
Dyrekcję Banku krajowego do przedstawienia 
oddzielnego projektu organizacji kredytu wyłą­
cznie dla spółek wodnych Stosownie do postano­
wień §§. 15 do 18 w związku z §. 11 państwo­
wej ustawy melioracyjnej. Ankiecie przedłoży 
Wydz. kr. oprócz projektu Dyrekcji Banku mające­
go za przedmiot wyłącznie organizację kredytu 
dla spółek wodnych, także projekt dyrektora 
Wrotnowskiego wypracowany * roku 1884 a 
dotyczący przepisów o udzielaniu przez Bank 
krajowy pożyczek meljoracyjnych.

Dowiadujemy się, iż znaczna liczba wybi­
tniejszych wyborców większych posiadłości obwo­
du stryjskiego odniosła się listownie do h ra b ;ego 
Stanisława B a d e n i e g o  z prośbą, aby przy­
ją ł  opróżniony przez śmierć śp. Hoppena mandat 
posła do Rady państwa.

Jak  wiadomo, zniszczyła z końcem marca 
bież. roku zatorowa, powódź na Wiśle oprócz 
plonów rolnych wartości kilkunastu tysięcy złr. 
w gminach Witkowice, Chwałowice, Orzechów i 
Fniów w powierie Tarnobrzes .im także wały 
nad Wisłą i Sanem, których szkody w skutek 
zarządzenia W ydziału krajowego obliczył inży- 
n ier-asystent p. Boziewicz na przeszło 4.000 złr.

Gdy zachodzi obawa, że wyższe stany wód 
świętojańskich (czerwcowych) mogłyby narazić 
mieszkańców tych gmin za nową klęskę, posta­
nowił Wydział krajowy z przyznanej na wały w 
Chwałowk-arh pod warunkiem równoczesnego 
subwencjonowania ze Skarbu państwa subwencji 
w kwocie 3.000 zł., wyasygnować Wydziałowi 
powiatowemu w Tarnobrzegu połowę subwencji 
w kwocie 1500 złr. z poleca niem, aby tenże 
W ydział pow. w porozumieniu z miejseowem 
Slarostwem zarządził bezzwłocznie naprawę 
uszkodzonych walów.

Z inicjatywy ks. Jana  Kobylim kiego, pro­
boszcza ruskiego w Poiihurkach, duchowieństwo 
umciiie dekanatu kałuski-go podało do p. namie­
stnika skargę na poniewierkę języka ruskiego 
przez ck. Starostwo i inne urzędy. Kwerulanci 
przytaczają, że na podania ruskie odpowiadają 
władze po niemiecku albo po polsku, a jeśli zda­
rzy się odpowiedź po „rosyjsku," jak nazywa 
Słowo język ruski, to tylko polskiemi literami.

Pol. Corr. donosi ze Lwowa, że posterunki 
żandarmerji. które od kilkunastu dni były skut­
kiem znanych niepokojących wieści wzmocnio­
ne, zostały do p ierw otnegif  stanu zredukowane, 
nie zachodzi bowiem potrzeba zaostrzonej czuj­
ności.

Według doniesienia wiedeńskiej Prcsse uda 
eię cesarz bezpośrednio po manewrach galicyj­
skich do Insbruku i będzie w drugiej połowie 
września na manewrach strzelców kraiowTch.

Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej 
rozeszła się pogłoska, że Izba dla zup.łuego u 
kończenia obrad nad ta ry fą  cłową. zbierze się 
jeszcze po Zielonych Świątkach. W obec po­
wszechnego zmęczenia spotkała myśl ta na ogól- 
n .  opozycję. Posłowie spodziewają się ukończyć 
obrady nad taryfą cłową. Gdyby w ciągu dysku­
sji szczegółowej przyjęto poprawkę, odbiegającą 
od projektu rządowego, winien się Rząd na tyd i  
m iast w razie" potrzeby porozumieć telegraficz­
nie z Rządem węgierskim i uczyni, w Izbie 
swe wnioski, aby ta mogła ostateczną powziąć 
decyzję.

Praska  Poliiik dowiaduje się z Wied iia, że 
Klub austrjacko-niemiecki odbył d. 26. b. ni. 
naradę w sprawie cła orl nafty. Na prawicy przy­
puszczają, że opozycja chciałaby na wszelki spo­
sób wywołać niezgodę między większvś--ią.

Wiener Allg. Ztng. donosi z Budapesztu, że 
a f ‘ra Ileatziego obejmuje co raz szersze koła. 
Współpracownik dziennika Budap. llirlap . m ó ­
wił w tej sprawie z „wysokim generałem w Wie­
dniu", który wyraził przekonanie, że odpowiedź 
Tiszy wcale nie może odpowiadać in ten c j'o m  
sfer najwyższych, i że je s t  bardzo prawdopudo 
bn m, że T i s z a  otrzymał telegraficznie z Wie­
dnia główną treść swej odpowiedzi. Deputowani 
austrjaccy hr. G o r o n i  ni ,  br.  H a c k i l b e r g  
i obaj hr. Dubscy, którzy byli oficerami, chcieli 
interpelować TaafTego, czy Tisza miał prawo po­
wołać się na najwyższe osobistości i kto to są 
te sotistości. Na usilne jednak prośby Taaff-go 
odstąpili od tego zamiaru.

Pisza do nas z W arszaw y: „Wszystkie wła­
dze polityczne Królestwa Polskiego narzekaja na 
szykanę paszportowe ze strony konsulatu w Bro­
dach tudzież na utiudnienia cłowe w sprawach 
pocztowych i handlowych. Narzekania! i skargi te 
doszły pośrednictwem naczelników politycz­
nych i gubernatorów cywilnych do jenerał-gu- 
bernatoi h Hurki, który polecił wypracowanie 
bardzo dokładnego przedstawienia, popartego da­
ta m- s ta ty s tycznem . żądając w stosunkach z 
Austrją i Węgrami otwarcia konsulatu we Lwo­
wie z bardzo obszernym zakresem działania, n ie­
mniej otwarcia drugiego konsulatu w Krakowie. 
Konsulaty te załatwiałyby nietylko wszystkie 
sprawy paszportowe, ale miałyby obowiązek uła­
twiania publiczności przesył, k pocztowych, t u ­
dzież spraw cłowych i handlowych. W szczegól­
ności zaprowadzonoby przesyłki pocztowe z od­
daniem już odoneg  i i opłaconego przedmiotu w

Gazety rosyjskie przemawiają coraz otwar- 
ciej za odebraniem cieśnin D irdanelskieh i Bo­
sforu z rąk Turków. Między innemi Swiei, organ 
g. Komarowa, brata głównodowodzącego w Mer- 
wie, biorąc asumpt z niedawnych uroczystości 
sebastopolskich i mikołajewskich, napisał artykuł 
wstępny na ten temat, twierdząc, iż bliska już 
chwila, gdy S tam buł stanie się miastem rosyj- 
okiem, bo... państwo wielkie, jak  R„sja nie może 
się krępować jakiemiś skrupułami że to cudza 
własność. Państw o „wielkie" ma prawo skon­
fiskować tę własność na  swą korzyść i użytek. 
Co Innego gdyby była to naprzykład Grecja; 
słaba jest  ona, a więc nie ma prawa upomnieć 
się chociażby tylko o jakie 200 mil kwadrato­
wych ziemi, która  do niej przez kilka tysięcy 
lat należa ła  i dziś jeszcze stanowi jej część in­
tegralną. Świat oddawna przyzwyczajony do cy­
nizmu polityki moskiewskiej, ale trzeba przyznać, 
że od czasu zgnębienia ostatniego powstania n a ­
szego —  gdy to gabinet petersburski najlepiej 
się przekonał o braku zgody i idei przewodnej, 
opartej na  cywilizacji, pomiędzy europejskiemi 
państwami —  cynizm ten nigdy się nie objawiał 
dotąd tak bez ceremonji, jak  teraz.

Niemieckie nadbałtyckie pisma podały wia­
domość, iż cyrkularz kuratora dorpackiego okręgu 
naukowego r. t. Kapustiua wprowadza język ro­
syjski do administracji zakładów naukowych. 
Dyplomy i świadectwa wszelkiego rodzaju winne 
być redagowane w języku rosyjskim; inne języki 
dozwolone są w czysto prywatnej natury poda­
niach na  imię kuratora lub władz szkolnych. 
W języku rosyjskim obowiązane są też porozu­
miewać się zakłady naukowe między sobą, jak  
również z wszelkiemi innemi instytucjami pań- 
stwowemi i towarzystwami, mającemi ustawy 
przez państwo potwierdzone.

"W paryskich kołach parlam entarnych panuje 
przekonanie, że gabinet upadnie, jeśli się nie 
zgodzi na wydalenie książąt. Zwolennicy p. C 1 e- 
m e n c e a u  są za energicznemi środkami. Rząd 
■ma być zdecydowany przedłożyć Izbie projekt 
nakazujący bezwarunkowe wydalenie książąt. 
P rezydent gabinetu ma się z trybuny oświadczyć, 
przeciw którym książętom rozkaz ma Dyć zasto­
sowany. Mówią przedewszystkiem o hr. Paryża, 
ks. Hieronimie i Wiktorze Napoleonie, ewentualnie 
także o ks. Chartres. Z drugiej strony zapewnia­
ją, że prawica przygotowuje w razie wydalenia 
wielką demonstrację i przyjęcie dla powracają­
cego z Lizbony hr. Paryża.

Podczas zaślubin następcy tronu portugalskiego 
przemówił poseł francuski B i 11 o t w tym duchu, że 
małżeństwo to wzmocni węzły przyjaźni między 
Franc ją  a Hiszpanją. Republikanie są oburzeni 
tern wystąpieniem i atakują silnie Rząd. Z ape­
wniają jednak, że Billot sam  sobie ułożył mowę 
i został już skarcony. Republikanie domagają się 
natychmiastowego odwołania Billota.

Niektóre dzienniki niemieckie zestawiaią no­
wy projekt wojskowy B o u l a n g e r a  i mowę j e ­
go, nieco szowinistyczną, z pogłoskami, że F ra n ­
cja stara  się znów zbliżyć do Rosji i że skut­
kiem tego ma zażądać Rząd niemiecki dodatko­
wego kredytu na wzmocnienie sił wojennych w 
Alzacji i Lotaryngji, i wnoszą ztąd. jeżeli nie o 
naprężonych już, to przynajmniej oziębłych sto­
sunkach Niemiec z Francją. Koeln. Ztg. zaprze­
cza temu, utriymuje, że urzędowe stosunki mię­
dzy obu państwami nie zmieniły się w niczein.

Bad. Landes Ztg. donosi, że w tycli dniach 
oficerom niemieckim garnizonu frybur-skiego od­
czytano rozkaz cesarski, że wszyscy oficerowie 
niemieccy, przebywający we Francji na  urlopie, 
mają bezzwłocznie opuścić Francję, a ci, którzy 
bawią tam w celu wydoskonalenia się w języku 
francuskim, mają się udać d i  francuskich części 
Szwajcarii. Berlińska Post odzywa się z tego 
powodu, jak następuje:

„Nie możemy chwilowi stwierdzić, czy roz­
kaz taki wydanym został rzeczywiście. Jeśliby 
jednak doniesienie Bad. Landes Ztg. miało być 
prawdziwein, byłoby to jedynie aktem uzasadnio­
nej ostrożności ze strony Rządu. Nadchodziły 
bowiem już skargi od podróżujących po Francji 
Niemców na uciążliwy sposób zastosowywania do 
nich nowej ustawy przeciw szpiegowaniu. Nie­
dawno temu czterech członków alzackiego związ­
ku architektów i inżynierów aresztowano pod 
B dfortem  za to, że w najniewinniejszej myśli 
wstąpili na ścieżkę, której używanie było podo­
bno wzbronionem. Dopiero na zaręczenie jednego 
z ob y w ate li b d f  >rt kieh, że nie m u ż ia  ich o nic 
zdrożni go podejrzywać, wypuszczeni zastali.

Kreuzzeitung zapewnia, że w berlińskich 
kołach dyplomatyczny h wielką przywiązują w a­
gę do znanego rozkazu carskiego do floty czar­
nomorskiej. Na razie nie ma wprawdzie obawy 
wojny, ale nie należy — zdaniem powyż zego 
dziennika -  ignorować zapatrywania tych, któ­
rzy wybuch wojny o d ra c z a ją  najpóźuiej do w io­
sny roku przyszłego.

Dzienniki wiedeńskie omawiają w artykułach 
wstępnych pr/.emó" ienie naczelnika miasta Mo­
skwy do c a r  u. N. fr. Br. utrzymuje, że prze­
mówienie to miało ten cel, aby szowinizmowi 
panslawistycznemn nie psuć radości, jaką uczuł 
chwilowo z powo.lu ukazu cara do floty, i że 
dlatego nie uległo cenzurze. Nie można jednak 
zapoznawać, że od czasu pobytu cara w Liwadji 
urzędowa i popularna Rosja przemawia innym 
tonem, niż dotąd

Presse pisze, ie  dzisiejszy S tam buł nie ma 
już  takiej wartości, aby Europa lub Austro-Wę­
gry  miały powód niflppkoić się, jeźli o przyszło­
ści jego mówią \v  Moskwie lub Sofji, Atenach 
lub Londynie. Dlatego też i mowa naczelnika 
Moskwy, jakkolwiek opiera się ona na wojowni­
czym tonie ukazu carskiego, nie może zrobić 
większego wrażenia. Los Stambułu rozstrzygnie 
się może w przyszłości o wiele prościej, niż to 
przypuszczają.

Z Filipopolu donoszą, że opozycja jest s ta­
nowczo przekonana o podaniu się do dymisji prezy­
denta  gab in ttu  K a r a w e l o w a .  Garnizon tam ­
tejszy powiększony zodtał, ze wzglęgu na wiel­
ką ilość zebranych wyborców opozycyjnych, n a
10.000 ludzi.

(OK.) Wiedeń 28. maja. Na wniosek S m a -  
r z e w s k i e g o  upoważniło Koło polskie jedno­
głośnie swych członków w komisji ełowej do 
głosowania za wnioskami S u e s s a w sprawie 
cła od nafty. Spodziewają się, że wnioski będą 
tak w komisji jako też w Izbie przyjęte.

(OK.) Wiedeń 28. maja. Wczoraj za  d o ­
tacja Koła p o lsk ieg o  u D u n a j e w s k i e g o  
starała  s ię  uzyskać pewność, że mające być wy­
d a n e  n rz e n isv  w y k o n aw cze . zaDohiefirna obejściu

opłaty przepisanego cła przy imporcie falsyfikatów 
naftowych.

(OK.) Wiedeń 28. maja. Kombinacje i do­
mysły Neue fr. Presse o nieporozumieniach i 
zachwianiu stanowiska D u n a ' e w s k i e g o  są 
pozbawione wszelkiej podstawy.

Petersourg 28. maja. Mowa burm istrza  Mo­
skwy znajduje tu silny odgłos. Petersb. 
Wiedomosti zaznaczają, że w spruwach politycz­

nych jest  Moskwa głosem Bosji. Nowosti w yra­
żają przekonanie, ijiż ludy bałkańskie nabiorą 
przekonania, że jedyna Rosja dzieli ich nadzieje. 
Inne  pisma wyrażają nadzieję, ze mowa ta, która 
zapewne znana była przedtem carowi, stanie się 
programem, wzywają przeto ludy bałkańskie, by 
się przyłożyły do jego urzeczywistnienia.

Rzeszów 27. maja (5. godz. po południu). Wieś 
Trzciana stacja  kolei Karola Ludwika stoi w płomie­
niach. Dotąd spaliło się około 50 zagród włościańskich. 
Na żądanie wysłano ztąd natychm iast sikawki i straż po­
żarną. (Trzciana jest własnością br. Christianiego. Przyp. 
Redakcji).

W iedeń  28. maja. Wczoraj byli na audjencji u ce­
sarza Z a m o y s k i ,  Z d a ń s k i  i prezydent P  i ą t- 
k o w s k i.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 27. maja. Cesarz zamianował listem 

odręeznem bar. H y e g o ,  kanclerzem orderu że la ­
znej korony,

Serajewo 27. maja. Arcyksiążę A l b r e c h t  
wczomj rano odjechał do Trawnika. Przybył tam 
w południe i został przez ludność entuzjastycznie 
przyjęty.

Wiedeń 28. maja. (Posiedzenie Izby posłów). 
Rząd przedłożył projekt do ustawy o zawieszeniu 
Sądów przysięgłych w Kotarze. Izba uchwaliła 
jednogłośnie przejść do rozpraw szczegółowych 
nad ustawą o zabezpieczeniu robotników i roz­
poczęła dyskusję nad pierwszemi paragrafami.

Paryż 28. maja. Rząd przedłożył Izbie pro­
jekt do ustawy w sprawie wydalania książąt, 
składający się z dwóch artykułów. Pierwszy a r ­
tykuł upoważnia ministra spraw wewnętrznyett 
do wzbronienia członkom byłych rodzin panują­
cych pobytu we F rancji .  Drugi artykuł zawiera 
przepisy dotyczące kar  za przekroczenia zakazu. 
K a ra  dochodzi do pięć lat więzienia. Minister 
sprawiedliwości motywował projekt oświadczając 
między in n e m i: „Rzeczpospolita zniosła ustawy
wymierzone przeciw książętom, miała więc pra ­
wo spodziewać się, że książęta będą respekto­
wali instytucje państwowe. Nadzieje zawiodły. 
Książęta skorzystali z każdej sposobności, by 
wstrząsnąć Republiką. Rząd sądzi, że nadszedł 
czas, kiedy trzeba temu postępowaniu tamę po­
łożyć." Minister odczytuje następnie pojedyncze 
artykuły projektu i domaga się, wśród przery­
wania prawicy, uznania nagłości. Wniosek ten 
przyjęto i przekazano projekt biurom Izby. W y ­
bór komisji odbędzie się zapewne w sobotę. 
B a s l y  stawia wniosek zwrócenia narodowi dóbr 
dawnych rodzin rządzących i wyposażenia niemi 
kas dla zaopatrzenia starców. Wniosek uznano 
również za nagły i przekazano go tej samej ko­
misji. G u y o t stawia wniosek rozdziału państwa 
od Kościoła.

Londyn 28go maja. W Ministerstwie spraw 
zewnętrznych odbyło się wczoraj zwołane przez 
G l a d s t o n e ’a zgromadzenie deputowanych li­
beralnych. Gladstone wiele robił ustępstw w s p ra ­
wie udziału Irlandczyków w Parlamencie p a ń ­
stwowym. W Izbie niższej oświadczył Gladstone, 
że po drugiem czytaniu billu irlandzkiego nie 
zażąda od Izby dalszych nad nim rozpraw w 
ciągu zwykłej sesji. Izba odrzuciła po sprzeci­
wieniu się Rządu ISO głosami przeciw )04, po­
prawki H e a 1 y’e ę o dotyczące bilu o noszeniu 
i posiadaniu broni.

Londyn 27go maja. Biuro Reutera donosi 
z Jokohamy o wzrastaniu cholery w południowej 
Japonii.

Chicago 27. maja Doniesienie Biura Reu­
tera : Jed n a  z tutejszych firm zawarła z Rządem 
francuskim układ w sprawie dostarczania dla 
wojska siedmiu milj.ni iw funtów prezerwowanego 
mięsa w pustkach blaszanych.

Nowy Jork 27. maja. Wczoraj rozpoczął się 
proces przeciw Janowi M o s t o w i  o podburzenie 
do powstania.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  dnia 27. n aj*. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. fi n o la  Ludwika a łtiJO i i .  199ł>5 do 
202-50, Kolei Lyrow.-Cł ern.-Jassy 223 75 do 232 — , Banku 
oi(.'ot. galie. 285-50 do 290 50, Basku kr«d. gal. 217-— do 
222'—. U. Listy zastawne na 10i: złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. «al. ziem. 5"/f 100 80 do 101'SO, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4 94-50 dr 95 50, Tow. kred. gaj. ziem. 5”/0. 
10080 do 101'30, To w. kred. gal. ziem 4% 94-50 do 9.V50, 
Banku krajowego 4VjJ/0 "■ a. 95 50 do 90 50, Banku 
hip. gal. t>“/„ 102 70 dn 103 70, Banku hiu gal. 5°/o 99 35 
do 100-35, Banku kipot. gal. z 5°/<i prem. 101 45 do 102 45, 
III. Lis..' dłużne •-» 100 złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(dawniej 07o) 3"/. w. a. w iikwid. —■— do 54 —, Gal. zakł. 
kred. włość (dawniej 5 5/o) 3’/**/o 'v- a- v/ Iikwid. —•— do 
50-—, Ogóln. rok  kredyt, zakł. dla Łfcsl. 1 Buk. 0"/o los 
w 1. 15 — — do —■— , IV. Obiigi za 100 złr. iudeoiniza- 
eyjr.e g 3*/, lu4  70 do Komunalne gal. Zakład
kredytOYry włose. ;dawniej 6°/0j S°/0 w. a. w likwid. 
—■— do —•—, 3'7i, Obligi ko mun. Banku k-ajowego 
I. emisji 99 25 do 100‘25, Pożyczki krajów, z roku 1873

102 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
W4'50 do 9 6 —, Losy m iasta Krakowa 17-— do 1.9-—, 
Lo j .) m iista Stanisławowa 2 6 — do 2 8 —. V. Monety 
Duka holenderski B'Si do B'94, Dukat cesarski 5 86 do 
5'96, Napoiuondor 9 98 do 10'O8. Pół-im perjał rosyjski 1(1 30, 
do 10'40, Rubel rosyjski srebrny 1 -54 do l -64, Rubel ro­
syjski papierowy 1‘23 'U do l ‘25'/i, 10C marek niemiec­
kich 61-75 do 62 50, Srebra za loO złr. —‘— do —'—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —•—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy : „płacą," druga „żądaj t“

W ie d * n  duia 28. maja gadzina 10. min. 35 Akcie 
kredytowe 2 8 :* 0 , Anglo-Austr. 117 -50, Akcje banku' Union 
- -  Kolej Karola Ludwika — — Połudn  ___
f t S l o  9  o K a l i e ,  banku bipot. 11010, 4 Galicyjski bank krajowy 95-75, Obligi <>/
potyczki krajowej z roku 1883 95 - ,  Losy * -oku 
tt ... •’ Napoleondor 10'03, Rubel papierowy 1‘24.
Uposobieme: mdłe.

W ie d e ń  dnia 27. maja godz. 1 min. 43. Akcje aip. 
tow. górn. 25 —, Węg. akcje kredyt 291-—, Akcje angio- 
austr.117 '75, Akcje banku Union 73 50, Akcje Karola 
Ludwika 200-30, A kije kolei północnej 235 50, Akcje kol. 
południowej 110—, Akcje kolei Alfoldzkiej 192 25, Akcje 
Sta itsbahn 237-60, Akcje kol»1 Lwowsko-Czerniowieekie 
237-60, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 177-50. 
Wiedeńskie losy 124 60, Akeje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei A lbrecht- — ■—, W ęg.erskie obligacje państw, 
w złocie 677 5 Galieyjskie oblig. indemn. 105-25, Losy 
regulacji Cisy 124-75, Losy Liinderbanku —•—, W ęgierska 
renta 105-40, Akcje banku związkowego 106-—, Akcje banku 
obrotowego —•—. Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej — —, 
Akcje kolei państwowej —-—, R ubel papierowy P241!,, 
Węgierskie losy 119-50, Msrck niemiecki — Usposo­
bienie : przygnębione.

W ie d e ń  dnia 27. maja g«dz. 5. min. 57. Jednolity 
drug państwa w banknotach 85 25, w srebrzą 85'50, Renta 
w złocie 117-40, 5°/0 austr. renta marcowa 102 —, Akoje 
banku wiedeńskiego 878 —, kredytowego 283-80, Loudyn 
126 75, Srebro —'—, Napoleondor 1003, Dukat ces. 
men. 5*95, 100 marek niemiecki aa 62*—.

B e r l i n  dnia 27. maja g od*. 5. min. 10. Rosyjsk 
banknoty 199 70, Akeje kredytowe 45750, Lomb<ray 
195-—, Galieyjskie 80'80, Kolei rumuńskiej 62'80, A—trja- 
ekie banknoty 161-25. Po zamknięciu g iełdy : kredytowy 
—•—, Lomo<.rdj —•—.

F t t r y i  3•/„ Renta 82 43.
T e le g r a m y  zO o to w e  dnia 27. maja. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — •—, do — •—, złr., żyto —■— dn —' — 
złr., jęczmień —■— do —•— złr., knknrndza — — do 
—'— “ L  owies —•— na — •—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 24-75 do 25’— złr. B u d a p e i z t :  Pszenica. 100 
kilogramów (maj-czerwiec) 783 do 7-85 złr.. rzepak 
)na grudzień) —•— złr. B e r l i n :  Pszenica żółte 
(maj-czerwiec) 149 75 m., żyto — m. ,  spirzłus 
loeo 36'86 m., olej rzepakowy —••— m. P a r y  i :  u-ąka 
195 klgr. 45 90 fr., olej rzepakowy —•—, s p iry tu s  ■  ’r

N a f t a .  W i e d e ń :  dnia 28. maja : 1350 do 13-75,* 
B r e m a :  6 30 de — H a m b u r g :  6'40 na t_aj 
6 3 0  na sierpień-grudz. 6'60. A n t w e r p j a :  na maj 
16-.— N o w y - Y o r k :  7. F i 1 a d e I f  j  a : 7.

Przyj echa.ll do Lwowa
dn .a  28. maja 1886 r.

H O TEL FRANCUSKI. A. ks. Lubomirski, z Mizy- 
ma. M. hr Kalinowski, z Zastawny. A. G. Brumund z 
Z eist w N iderlandji. I  Jełowicki, ze Zastawie. L. W ei- 
sel, z P rag i. M. W innicki, z Bursztyna

H O T E L  EU R O PEJSK I. T. Gurowicz, z Buda- 
Pesztu. I. Antoniewicz, z Olejowa. I. Schweitzer, z W ie­
dnia. H. Breier, z W iednia. F . Knapp, z W iednia. T 
W eitko, z Odesy.

H O TEL ŻORŻA. Z. hr. Czosnowski,1 z Wołynia. 
S. Sękowski, z Wojsiawia. K. Petrowicz, z Wełbstkowa. 
W. Czajkowski, z Medwedowic. W. Niezabitowski, z 
Lanek. Hr. Orłowski, z Jarm uliniec. K. Cn.rath, z Pragi.

Nr. 8.
Odpf wiedź do zauważenia. Prosimy zapytać 

osoby dotkn ięte tu ron icznym  katarem, astmą lub 
suchotami jaki był początek ich choroby, wszy - 
scy odpowiedzą: Kaszel zaniedbany. I  dlatepo 
zalecamy leczyć katar przy rozpoczęciu. Dwie 
Kapsułki Guyot’a przy jedzeniu w ystarczają;  
tania  cena tego środka (5 do 10 centów na  dzień) 
czyni go dostępnym dla każdego. Kapsułki Guyot’a 
są białe i opatrzone podpisem Guyot odbitym na 
każdej kapsułce. Na wszystkich etykietach znaj­
duje się ten podpis w trzech kolorach. W yrabia ją  
i sprzedają hurtowo 19, rue Jacob w Paryżu.

Apteka IłT CKERA we Lwowie
po leca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe
dla potrzeb chirurgicznych i  innych podobnych. (2)

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lw ow ie 6

k u p u j e  1 s p r z e d a j e
wszystkie

papiery w artościow e i monety
po najprzystępniejszych cenach.

Docent D r. A .  Mars
ordynować będzie podczas sezonn kąpielowego 

o d  IO . c z e r w c a  b . r . 
w  domu pod „Szwajcarem"

w K rynicy. 1873 3—3

gt N a dochód pogorzelców S tr y ja !  ^

\ „La J e u n f u s s e 11

I
!

POLKA na FORTEFJAU,
kompozycji

F E L . KRZYŻANOW SKIEGO.
Cena 2 0  et.

Nabywać ją  można w A d m i n i s t r a  ^ 
c j i Dziennika Polskiego. P rzy  z am ó w ię - 
niach z prowincji należy przysłać 5 ct. ^  
więcej na porto pocztowe. g

N A D E S Ł A N E  
W  dzisiejszych inseratach naszych znajduje się uwia 

domienie znanego domu bankowego hamburskiego VALEN- 
T IN  et Comp., dotyczący najnowszej han.Durskiej loterji 
pieniężnej, na który zwracamj szczególniejszą uwagę. 
Nie j i s t  to przedsiębiorstwo prywatnej ale lo terja pań­
stwowa, przez Rząd dozwolona i poręczona.

M m m m ?

najobficiej
3'kaliczna woda mlnerałaa

S T ł C H M I O W A *
napój o s z e żw ia ję c y  stofpwy,

akne.ii bardzo lb kaszai w eborobaab uy* 
kataraob telądka J pęphena.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. »

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino C h .a s s a in f t  

przepisywane przez lekarzy od la t  20stn przi 
boleściom żołądka, mozolnemu i  trud,u mu tra 
niu  (dyspepsji), gustratgji, utracie s i ł  i  ape1 

Zajiu jo  się we wszystkich aptekach.

3°/0 ii o & nr
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jako te i 1520 2
-t p/0 Ł O M Y

w ęgierski** o b an k a  U fio lm n e K O
rocznie 3 ciągnieniu

Główna wygrana złr. 53.000
korzysme dla lokacji k au :i; - ' .zadajemy po niżej 

kursu dzńii-@g*

SOKAL i LULIEN
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIART

P o le c e n ia  z p ro w in c ji  w ykonujem y b ei£w łoc*n  e 
bez d o lic z e n ia  p ro w iz ji, ta k ie  mm MMliOMką.



4 DZIENNIE POLSKI.

Na sezon law
N a jw ię k sz y  w y b ó r k u fró w  p o ­
d ró ż n y c h  z u rz ą d z e n ie m  lub  
b ez  u rz ą d z e n ia ,  n e c e s s e ró w , 
p ła s z c z ó w  n a  d eszcz  lu b  p ro ch , 
K ap e lu szy  i c zap ek , rz e m ie n i 
n a  i le d y ,  d e sz c z o c h ro n ó w  i p a ­
ra s o li  od s ło ń c a , ja k o  też  
w s z y s tk ic h  w  o g d e  do p o d ró  
ży p o trz e b n y c h  p rz y b o ró w , po  
m o ż liw ie  n a jn iż s z y c h  a le  s t a ­

ły c h  c t-nacb , po leca 

wielki m agazyn galanteryjny

1889 M .  W E I N A  , _ o
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 
W W IW V W \

J e s t  do s p r z e d a n ia  z w o ln e j rę k i

Dom pod Lwem'
w Kr ynicy,

z p lace m  b u d o w la n y m  od f ro n tu . 
P o ło ż e n ie  d o m u  je s t  w  ś ro d k u  la -  

k łsd u -  —  B liż sz a  w iad o m o ść

w Z a r z ą d z i  e D o m u potf „Lwem'
1892 w  K r y n i c y .  i —i

Poszukuj e się z r ę c z n e j

P a n n y  d o  s z y c i a .
Z g ło s ić  s ię  w dom u p o d  1. 29  p rz y  
u lic y  S y k s tu s k ie j , p a r te r  n a  p raw o .

Zegary wieżowe,
najnowszej konstrukcji,  rze te ln ie  w y ­

konane , różnej wielkości,

G R O j r f N I K l ,  zapew nia jące  pe- 
w eą ochronę,  dos ta rcza  bardzo  tanio  
1891 pod gw aranc ją  firm a : 1-10

t  A  Schneider, T t o m M a M k
Fk-«udć>nthAl Ost-Sehlesieii.

Od I. lub najaalej 2 4 , C ze rw ca  b. r.
znajdzie umieszczenie

E K O N O M
samoistny na ordynarję.

Zgłoszenia zaopatrzone w dobre reko­
mendacje przyjmuje Z a r z ą d  D ó b r  R o ź -  
w ie n i c a  p o c z t a  J a r o s ła w .  1871 3—3

A L  S O L E C K I
L w ó w .  W a ł o w a  11 ,

sprzedaje najlepsze

Masło deserowe
1 kilo po zl. 1, i 1 kilo po et. 90,
M a s ł o  kuchenne 1 kilo po et. 86, 

nejlepszą

Bryndzę majową
1 kilo po et. 68.1896 1—3

a ( ł Do sprzedania
3-miesięczn6 jamniki

jo słyn n ie  dobrych wprost z A oglji 
sprowadzonych rodzicach.

B liż sz a  w iad o m o ść  w  sk ła d z ie  
P iw a k ra s ic z y u sk ie g o , u l. O sso liń -  
sk ich  I. 10. 1895 1—3

Do Zarządu Dóbr
w większym majątku poszukuję

p O S a tly . 1875 2 - 3

Bliższa wiadomość w Admi- 
listracji „Dziennika Polskiego. “

Znakom ity

DOZORCA DOMU
poszukuje um ieszczenia.

bliższej wiadomości udzieli Admini­
stracja tego pisma.

Mężczyzna
sile wieku, katolik, kawaler, właściciel 

alnośei, mając w obrocie do 5000 złi., 
czy sobie zawrzeć związek małżeński 

stosowną osobą posiadającą odpowiedni 
ipitM w eeln rozszerzenia powstałego 

n ten sposób obopólnego interesu.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : A . Z . 

n te restante 'T a rn ó w .  1347 5—0

Wahl ta
.sany ma zaszczyt podać do 
»nej wiadomości, że b a r d z o  
wynalazki, które w wielu kra- 

zaprowadzone z największą 
podejmuje się wprowadzić
L w o w i e ,  ' J s s s  4 - 0

P raw dziw ą

Wode koloiiskaO C
po 50 et., złr. 1 i 2.

Perfum erję
francuską i angielską.

G r z e b ie n ie  — S z c z o tk i  do włosów — 
S z c z o te c z k i  do czyszczenia zębów — 
R o z p y la c z e  — Ł a b ę d z i k i  do pudru 

i t. p.
polecają  1841 3—4

s e im t h  & mmm
we Lwow ie, przy placu Marjackim.

Jest do wydzierżawienia od ś. Jana br. 
B  R  U  &  ? r  I  K

m a ją te k , 6 k ilo m e tró w  od s ta c ji B o ­
bow a, a  8  od  s ta c ji  C iężkow ice  o d ­
l e g ły ,  m a ją c y  w tr z e c h  fo lw a rk a c h  
6 2 2  m o rg ó w  o b sz a ru  p rz e w a ż n ie  

p sz e n ic z n e j g leb y .
B liż sz e  szczeg ó ły  f r a n c o  u w ł i- 

śc ic ie lk i o. p. C iężk o w ice  lu b  u a d ­
w o k a ta  D ra  F a u s ty n a  J a k u b o w s k ie ­
go  w K rak o w ie . 1887 2 —5

„ŚMIGUSA*
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł lY r .J O . z bogato kolorowanemi 
ilustracjam i.

Prasa polska jako t o : „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,11 „Nowa 
Reforma,- „Tygodnik Illustrowauy," 
„Pluszcz," „Kłosy" itd . uznały „omigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: T jiców , H a l i c k a  
1. 4 6 .

Prenum erata kw artalna t y l k o  
1 z ł r -  3 0  c t .

Przy ulicy Halickiej I. 41
1S32 j e s t  ś lic z n e  i zd ro w e  3—2

Pomieszkanie
z 3 frontowych pokojów z balkonem, ku­
chnią, przedpokojem i spiżarnią na 1. 
piętrze, z a r a z  do wynajęcia. lV p a rte ­
rze jest pomieszkanie z 3 frontowych 
pokojów, i pokojem w oficynie, przedpo­
kojem, kuchnią i spiżarnią od  1. 1 ip  e a 
do wynajęcia. — W tymże samym domu 
jest stajnia i wozownia z a r a z  i jedna 
stajnia od  1. I i p c a do wynajęcia.

Pr. KERNREUTER,
W W IE D N IU , 176315-20 

H ernals , H iinptstrasse 1 1 7 .
S ik a w k i p a ro w e , s ik a w k i w o zo w e, 
tu d z ie ż  ro z m a ite  in n e  s ik a w k i, H y  
d ro fo re , w ozy b e c z k o w e , w ozy  s t r a ­
ż ack ie , d ra b in y  s tra ż a c k ie ,  p a rk i 
s t ra ż a c k ie , s ik aw k i ekonom iczu> ', m a ­
g a z y n o w e  i o g ro d o w e , pom py  w s z e l­
k ieg o  ro d z a ju , n a jd o k ła d n ie js z e j  k o n ­
s tru k c ji ,  p rz y rz ą d y  s y g n a ło w e  i do 

o ś w ie t le n ia ,  w ęży  i t. p. 
Illustrowane Cenniki gratis i franko.

życie we
M ia n o w ic ie :

I  Studnie wiercone
|  tudzież celebrowane,
I I  X  żelazne, liermetycz-

I  n ie zamknięte w każ-
I  de j głębokości tak

I  doskonale, yc woda 
I  m zaskórna nie webo-

dzi. Dalej ustawiam

BIURO WYWIAHOWGZE
Jakóba Schweizera
ma zaraz do umieszczenia służbę wszel­
kiego rodzaju tak pokojową, kuchenną, 
jakoiez i stajenną, żeńską i męzką 
z ehiubnemi świadectwami — ma toż 
samo RząJei; ekonomicznego z egzami­
nem agronomicznym i w lei yn: rekin., 
długoletnią praktyką i ehiubnemi świa­
dectwami, w średnim wieku ; ulica 
Wekslarska I. 4. 1898 1—3

II  U L J  O N
&  H I Ę S N l  

9  w o ło w y, w o łyń s k i,
]» o  z ł .  4  k i l o ,

z t a m  Ula rekinlesccnlów,
po zł. 6,40 i zł. 7.20 kilo

Ekstrakt  L ieb iga
po ot. 90 i zł. 1.65 słoik, 

p ł y n n y  po zł. 1 i zł. 1.20 flasz.
poleca 1485 6—0

HANDEL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Tlife PargatiJ-Chamhaul
ZIÓŁKA PFZfiTZTSZrZAJĄCK

Pana CHAMBARD .Paryżu
W ik h a  których wabodzg w yłganie 

roiliny 1 kwiaty, 
itanowig środek 
przeezyizaajgay, 
najprzyiemniejizy 
1 najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici I wieku, mo-

-----------  81. 8® zazywać
>ez oderwania się od zajgA. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmvmici i ió łci, które 
się od czasu do czasu ifcupi?j§ w żołądku; 
utrzymuj j  one stolec wolny, podniecaj § 
funkeye trawienia i cyrkulaoyę krwi.uła­
twiaj § Własności te spraw iajj, ze użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom , mdłościom, biciu serca, 
niesh monościom, zatwardzeniem i  w tzel- 
kim dolegliwościom, pochodtyeym % tafleg- 
tmenia kózek lub iołgdka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko-
liiscna, W ewiórskicgo, dawniej Nahlika 
i Krzyżanowskiego. 1612

Zim ne i  gorące
Ś N I  A D A N I  -A

oraz 1500 6 1 —0
w y b o r n e  z a w s z e  ś w ie ż e  

Piwo Pilzneńskle litra  34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST . W O JC IEC H O W SK IEG O
Lwów, ulica Chorążczyzna.

ParapistolBtAf
wyrobu Wiśniowskiego,

z w s7 e lk iem i p rz y b o ra m i w < le - 
g a n c k ie j s k rz y n c e  m ah o n io w e j

tan io  do nabycia
w H A N D L U  

F .  E H B L I € H A
ul. H a tię f .a  w e L w ow ie.

Na sezon wiosenny
nadeszły

najnow sze a r ty k u ły  m ęzkie
jak 1791 11—0 

kapelusze, czapki, krawatki!, 
rękaw iczki, szelki, chustki, 
skarpetk i, parasole, lask i itp. 

w ogromnym wyborze.
Wszelkie przybory do podróży.

M A G A Z t t  A L A  V (L L E  DE P A R IS
2. ITae Halicki 2.

G abryel S tark.

S K Ł A D

K A w r
ARTURA KOŚCICKIEGO

pod godłem

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
p o leca  d o b rą  i w y d a tn ą  k aw ę  sp ro  
w a d z o n a  w p ro s t  od  p ro d u c e n tó w  

z A m ery k i p o łu d n io w e j.
Kosztuje we Lwowie

1 kilo z ł r . 1-50 etn, i z ł r , 1-60 etn,
N a prowincji

4 3/ . kilo z łr . 7 '7 0  etn, i z łr , 8'2C etn,
f r a n c o .  1493 13—0

Cq m iesiąca świeży tra n sp o rt.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną, pocztą. 1528 47 -o

ULi, u  mej _ —
pompy do studził n 
ct)r_bpowanych i do 
piwnic po najtań- 

t szych cenach.
I b rz o z a  wodociągi 
’ domowe. — *-----" domowe, klozety, za­

mykające hermety­
cznie wyziewy i 

_  przeciągi kanałowe,
windy d la  wyciągania drzewa 

wody na 3. piętro.
Z poważaniem

S -  T 3 = 3 ! E i l v d l S 3 S ^
ul. Słoneczna i. 21, we Lwowie. Ą

W I T T K O W I T Z
| |6dyna krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości

żelaznych rur,
poleca obficie zaopatrzony skład ru r  gazow ych , 
w odociągow ych , we wszystkich możliwych długo­
ściach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą­
cych połączeń, jako to : m u fy , jiansze , m u try , 
k o n tra m u try , ko lan ka  wszelakiej formy, p rze ­
lo tne , krzyżow e, odp ływ ow e, rury do wytwa­
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil, 
rury do w szelakieh  pom p, arm atury do kotłów 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do ru r 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i naftę, blachę kotłową, dna, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociągowe rury. Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót­

szym czasie i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .
Składy dla Galicji u Ł .  R o s e n f e l d a  we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1. 29, zastępcy firmy „Robert K ern“ 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym B ó l e s ł a w a  
C y b u l s k i e g o  plac Marjacki 1. 5. 1863 3—6

SKŁAD FORTEPIANÓW

SZKOŁA MUZYCZNA

L. MARKA
w  R y n k u  l. 9 , 1. p ię tro .

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i  n a  r a t y  1n i e s i c c 7.il©  ©<i 1® z i .  Nowe krzyzowe fortepiany od 280 zł. 
P ianina od 250 zł. N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o r t  5  z ł .  m i e s i ę c z n i e .
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 13 0

mineralne
i

l i i S A J O W E  i  Z A O B A M C Z I E az zdrojowisk naturalnych ^
Go dni 14 św ie ża  p o s yłk a  Ą

poleca 1808 7—0

handel K 4 R 0 L A  B A Ł Ł A B A '^ A  we Lwowie.

Telefony.O S O l b f l  w ê^u średniego poszukuje
umieszczenia jako zarząd­

czym domu lub bona na prowincji lub 
w mieście.

Bliższa wiadomość w Rynku 1. 
(w oficynach). Adres : P .  W .

39

W I L L A
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jes t z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„Dziennika Polskiego."

Zamówienia na insta lacje  tele*
foniczne na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmujo 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d ys ła w  D u n in
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4

? « E B K S x a a e ; i

N l l T A l i  d e  W i l l i .
E s s e n e ia  z c y tr y n ia n u  d rz e w a  sa n d a ło w e g o  z B o rn b ay , n a j-  

z jp e łn ie j  c z y s ta , w k a p s u łk a c h  z a w a r ta  j e s t  z n a c z n ie  s k u te c z n ie j­
s z ą  a n iż e li  kopahu i kubeba. C zy n i n ie p o trz e b n e m  używ an ie  
w sz e lk ic h  sz p ry c o w a ń  i w  p rz e c ią g u  d n i tr z e c h  u le c z a  w sze lk ie  
n a jd o le g liw s z e  i n a jw ię c e j z a s ta rz a łe  r z e ż ą c z k i , n ie  u tru d z a ją c  
ż o łą d k a  i n ie  u d z ie la ją c  n ie p rz y je m n e j w o n i u ry n ie .

SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA Y IVIEN NE i w GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolaseha, Wowiórskiego, Z. Riiekcra 
i Beisera. 1537 8 —0

Migrenę i ból głowy
usuwa niechybnie

„ K l E P t f  A - L O - T N  A  .“
p o d ł u g  o r d y n a c j i

P rof. Dra CZYŻPWICZA
c. k. radcy zdrowia.

Główne skład.” w aptekach P  M ikolaseha, J . P iepesa i K aliksta  
Krzyżanowskiego we Lwowie, K. Wiszniewskiego w Krakowie, F. Jam rogie- 

| wic<.a w ''arnopolu, A. Mańkowskiego w Przemyślu, A. Amirowieza w S ta­
nisławowie.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 50 ct.
Mniej jak  2 pudełka pocztą się nie wysyła. 1724 6—10

Pracownia i skład 
GOTOWYCH SUKI EH ITęZKICH 

Pawła Piątkowskiego
wa Lwowie, plac Halicki I. 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P T. Publiczno­
ści, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze 
i najmodniejsze towary wiosenne i le.nie po umiarkowanych ce­
nach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie 
suknie męzkie, tak źe można nabyć cały garnitur własnej roboty 
za 13 zł. 50 ct. i wyżej. 1731 7—10

M arynark i w cenie zł. 8 , Pantalony zł. 3 .5 0 , K am ize lk i z ł. 3 .50 .
jB F "  Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję, akuratnie 

i po umiarkowanych cenach.

*
"i* , ^  ̂ i ..ruu ■N.iSfr ? a ■ ■ v-. “ — » . .< wuhm
Jedyny przy znany tej m dustry i na w ystaw ie po w»z. w Paryżu

1878 r. o trzym anym  zosta ł przez p. DA.UUfN

PAPIER *lepszy od w szelkich innych do  T r u c i a  M n c h . O v a < l 6 v .
Ula p rzekonania  się o feśra, doeyć zrobić próbę % jndnym  &rkn3zem i porów nać  z  pap ierem

• do sprzedażv )«•» 5 centów  z* a rk u s z >
W W u H i w i H - ^ A p f ł w s p .  D.  T H * I W a i C H A ; w  Kaliu^ o : w Aplcce  p B R T W D 7 .Y ;  |

we L w ow i*  ; w Ajitecn p. M IK O L A S O H ii ; 
w Kb a io w ii  : W a p te ta c b  pp. T K A U 0 2 Y H S K IB O O  i HKDYRLA.

_______________ t* Składacb M ateryałów  apieoznych.

N a  l i b e r j ę
d r e i i s z k i  i  m a t e r j e ,  meter od 30 centów

w e  to s z y s t k i c h  k o lo r a c h  
o r a z

rękawiczki libex*yjne
1498 1 7 - 0  pp p o l e c a

MAGAZYN F. KNAUER I SYN
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac K apitulny.

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  o d w r o t n ą  p o c z t ą  f r a n c o .

'owość w zakresie p reze rwatyw
z pęcliei-zy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolues z pęcherzy rybich  i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b k i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dyskrecją za pobraniem Gnm m iwaaren- Igeutie, Alex. Hosc, W ien  
I. Kóllnerliofga^se 4 , I. Stoch. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

^ K K K K K K K K K K K K K K K K K K K K K K K K 1

CAFE RESTAURANT 
VT. A jH ,K A  D A N K A

poi jfejiersla Korna" 1.2, przy ulicy SytsMai.
Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbę czasopism politycznych, ilustrowa­
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mśj względom 
Szanownej P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku.

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 181G 9—0 
W  obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach.

4 #  Z głebokiem poważaniem W 4 R E K  I> A BT K .

S x x x x x x * x x x x x x x x x x x x x x x x x ś t
aOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOk

JAN IHNATOWICZ W I E L K A
1484 34—0 4p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odne ś ro d k i  
kosm etyczne,

oteególnione 6ma medalami zasłngi i 2ma dyDlomami uznania.

Olejek tanino wy, wzmacnia i pobudza włosy 
porostu. — Flakonik 50 ent.

do

D a t y i  q  J  q  / iL  i a t t t n  wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
A  e n i c l U c l i  O l l l l l U W d ,  biega wypadaniu włosow. — Słoik 

80 cnt.

‘i f a ł a c i l r ę ł  zmywania włosów, zapobiega two- 
TT U t łc t  c tttJ Il& IA ct, rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek chino-taninowy.
p o ro s t  w ło s ó w . W  wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy^ wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ły w a  n a  d z ią s ła  i z ę b y . — 
Flakon 50 ent.

Proszek roślinno-alkaliczny, tL 3 8ówz-
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 cnt.

PIENIĘŻNA LOTEM .
599.000

Na j n o wiz a 1 ot ery % przyawolona przez wyiokl rmąd 
w EA2KLBUBGUf zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, liczy 1 0 0 .0 0 0  lo só w , * któryoh 50.J500 z powuoicią będą wygranemi. Oały kńpi* 
t a ł  p rz e z n a c z o n y  do  w y lo s o w a n ia  w y n o a l :

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy p.™  6o“e1t.odparzaniI1
O p p ł  H A a i n f p l r A \ n n V  ?ilnie odwaniaÓc.V i Odwietrza- U c o l l I lo n - L / ^ y jU - j  jący powietrze, używany w ^Ju­

rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 5q cnt.

O r i a f  f n c i l n f n w i r  do :uaei®ra'iaia ciała, do płukania ust, 
l U d l c l U W y  j odświeżania powietrza. Flakon 

po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

T i r i l l f l T l t A / n G  i est najlepszym środkiem do pięknego uło- 
I 1 l L a . l l i y i l c l  i euia j konserwowania brody i bokobrodów.

Flakon 50 cnt.

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych ul. 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i nl Halicka, róg 
Wałowej. — W KRAKOW IE Sukiennice 1. 20 — 

W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2.

30000000000

i  21 1 * 0  l i .
u d z i e l a  w  r . z c z ę ś l i w y m
nowsza wiollifl! lb terya w ’____________
pi zez państw o zagw arantow ana jako 

n a j  m i ę k s z a  w y g r a n a .
Szczegółow o je d n a p :

Prem- 8 0 0 0 0 0

9.550.450
i
i

i
i

i
a
i
5
8

2 6
56

106
£58
sia

!L ( U 
W y g r.
a  cM

W ygr. 
fl łA 
VVygr. 
a  oH  

Wygr. 
a. rJŚ 

Wygr. 
a  c jt 

Wygr. 
a  d i  

Yrygr- 
a, nH  

Wygr.
.1 rM  

W y g r. 
a M  

W y g r. 
a  yH  

W y g r. 
a dii 

W y g r. 
a  d i  

W y g r. 
a  cfH 

Wygr. 
i o f  

W y g r. 
a  oH  

Wygr. 
a  dH

Wygr. 
a <M 

Wygr. 
i. nH

818 
31730 
16900
150, 124, 100, 94, 67 

40, 20.
r  ------------- * —

300000 
100000 
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
30000 
30000 
15000 
10000 
5000 
3000 
3000 
1000 
500 
145 

300,200

Szczeyóln%  z a le tą  t«J lo te r y l  je e t  t o ,  I* 
w s z y s tk ie  5 0 .5 0 0  w y g r a n y o h .  k tó r e  o a n a -  
e zo n e  s ą  w o b o k  BTojąoej t a b e l i ,  w  k i lk u  ju s  
m ie s ią c a o h  i  to  w  s ie d m iu  k la s a c h  ■ p e w ­
n o ś c ią  m u s z ą  b y ć  w y lo s o w a n e .

G łów na w y g ran a  p ierw szej k lasy  w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w zras ta  w d rng ie j k la sie  do 6 0 . 0 0 0 ,  
w trzecie j do 7 0 . 0 0 0 ,  w  czw arte j do 8 0 . 0 0 0 ,  W p i^ ts j 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w  siódm ej sad 
w zg lędn ie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  s p e c ja ln i*  je d n a k  do 8 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

S p rzedażą  o ry g in a ln y ch  lo«6w  ts jż c  lo ts ry i u j -  
m nie się n l ś e j  p o d p l i a i T  d o a  b a a d l o w y ,  
■•ohoą w ięc w szyscy, choący  oaknpió  lo sy  o ry g in a ln e , 
o oam ów ienlam l do n iego  się rw ra ta ó .

S ianow nyoh  zam aw iająoyoh n p ra sz a  się  o sałąoa*- 
n ie  n a le ż y to lc l w a u s t r y a e k i o h  b a n k B o t a o h ,  la k  
ta ż  z n a o z k a o k  p o c z t o w y c h .  M ożna też p rsesład  
p ien iądze  za p r z e k a z e m  p o o i t o w y i a )  n a  iy o sen le  
aa< w ykonyw am y o b ita lo a k i 1 sa  p o b r a n i e m  p O -
oztowom.

Do ciąg n ięc ia  p le rw sse j k la sy  k M a tz je :  J

1. cały orygin. los Hy 8-60
1. połowa orygin. losu Zif 1 75
1. V* część orygin. losu Złr. 0 .90

K a id e n  o trzym uje  l o s  o r y g i n a l n y ,  o p a trso n y  
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń .  Z araz po c iąg n ien iu  o trsy m a 
każdea  b io rący  u d z ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y o h ,  
o p a trzo n ą  herbem  pań stw a . W y p ł a t a  w y g r a n y  Oh 
n a s t ę p i i j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n o y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e i y .  G dyby k o m u ś
s o trzym ujących  n ie  p o d o b a ł się w brew  spodziew an iu  
p la n  c ią g n ie ń , je steśm y go tow i p rzy jąć  losy n ieodpo­
w iedn ie przed  ciągn ien iom  i zw rócić  n a le iy to śó  o trzy ­
m aną  za  nie. N a życzen ie  p rzesy ła  się za darm o 
urzędow e p lany c iąg n ień  d la  po w iad o m ien ia  si«. A by 
m ódz w szystk im  zam ów ien iom  zadość  u czyn ić  u p ra ­
szam y o b s ta lu n k l ja k  m ożna n a jw c ześn ie j , w  każdym  
razie  je d n ak że  praed.

31.
1 to wprost do naa ...V I. li

maja
p r u i r l t c T

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w  Hamburgu.

Wydawca i redaKtor odpowiedzialny • J ó z e f  L a s k o  w n i e k i . Z Drukarni „Dziennika P o l s 1 zarządem J a n a  M i t t i g a .


